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Olbrzymi oożar przędzalni w Łodzi.
Przędzalnia spaliła się doszczętnie. —  6.000 robotników bez pracy. —

Straty wynoszę 41/, miliarda mareK.

Łódź. (A\V) W  nocy z soboty na n iedzielę f P rzędza ln ie  sca liła  bię doizczętnie, tkalnia 
Wybuchł pi&v. uupodobaie wskutek krótk iego zaś została n atkn ięto . W skutek pożaru zostało
P fec ia . pożar przędzaln i w  tabryca Tłowarzy. bet pracy 6dCU roT o ts ików . S tra ly  wynoszą o.

| kolo 4 1 pól m iliarda marek. Asekui a*nnycb
I było tylko 10 procent wartości.

‘Wa Akcyjnego Mantifaktnry Widzewskiej.
Pożar trwał celą noc

Błogosławieństwo nowego Papieża dla Polski
Serdeczne słowa Piusa XI, kłóremi pozdrowił polskich kardynałów.
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s*a v>'<, (Tel. M.' W  spraw ozdaniu, które 
Kkj'1'ou }»o*ei Skrzyński do Min. Spr 

• •' ■ ■•'!> Ki aj fi u je się następujący ustęp: 
:• i i ' p o  ogłoszeniu i przyjęciu w y. 
z z- ;■ Prnsfi XI, Ojciec Am . zw róci1 się do 

jM i-kich, ks KOkowsl tego i ks. 
u. Mę-jmjnceuii słowy:

,,W  vc.szycli osobach widizę i pozdraw iam  
Polskę: fclogcs!.a»ię ie j i proszę ief synów, aby 
się za a nic modlił', w działem bowiem.-jok P o 
lacy uiodii.5 s!ę umieją, Powiedzcie Polakom, 
żc kocham i aadal kach<uć będę PPlskę. za którą 
tao silę się i nigdy mo.il ó ś'ę nie przestanę.

Papież Pius XI mówi też po (Alsiw
W arszaw a/ (Te l. M.) Osoby, które przebywały 

w tow arzystw ie O jca »w . w  czas.e trzechletn*e- 
go jego  pobytu w Polsce, opo. ’ie dają, iż b. nun 
cyusz, obućn* Papież Pius Xjf m iał bardzo »kn>. 
m nie urządzone m ieszkań1*.

Tryb  życia jego  był., jednakowy, rozpoczyna’ 
się zaś o godr. 6 ranorO d 9--12 pracował On w  
swoim  gabinecie, czytując skrzętnie prasę miej
scową.

W  czasie w ojny osobiście odw iedza! rannych 
i  chorych, udając się n ie tylko do szpitali, ale 
nr dworzec warszawski, gazie  niósł pomoc i 
pociechę przybyłym  z frontu.

W  W arszaw ie ufundował z prywatnych 
swych funduszów zakład dla sierot po pole
głych żołnierzach polskich. Ojciec 4w- w łada 
kilkom a językam i, po oolsku m ów i zupełnie po
prawnie. * .

0 przemysł tytoniowy.
Handel wolny czy monopot?

Kraków, 8 lutego.
,’I.) Sprawa monopolu tytoniowego w yw ołu je  

w  Sejmie silne różnice zdań. zapatrywań i dążeń. 
Pt asa polska, niestety, nie w yw ołała  dotychczas 
rreępnwej dyskusyj w sprawie monopolu ty to 
nia, co w  skutkach &prawi}c, że ogól nie jest na
le życ ie ’ poinformowanym, a jednostronne argu 
menty w yw o łu ją  chaos w zapatrywaniacn tych. 
k tórzy mają rew strzygąc o dalszym rozwoju  prze 
mystu tytoniowego.

W  powyższej sprawie powinni służyć rządowi 
radą nie tylko bezstronni zawodowcy, mając nr 
wzgięazae donro skńrnu państwa, ale także u o* 
świadczenia innych państw i narodów. Dlatego 
przejdziem y pokrótce ustrój tegoż przemysłu 
u różnych pań#w  w świecie i postaramy s>ę w y
kazać, o ile wpływa na gosnodarcze i społeczne 
życie mono-pol tytoniu, względnie wolny bande-łt

N a wstępie zaznaćzy t musimy, że przemysł 
tytoniowy od gryw a  zv pełnie ińr.ią rolę w życiu 
naiodu. aniżeli jikłc./i.i.dw iek inna gałąź pracy 
gospodarczej i on jedyny może wkraczać bardzo 
silnia w sferę przemysłu, ha dlu i rolnictwa ró
wnocześnie. łącząc te dziedziny pracy pod jod 
nynt px*awie dachem p  zenrrsl ten daje pole do 
popisu wszelkiemu wyzyskowi, nieuczciwości i 
szalbierstwu, a to obchodfi nie tylko przomv« 
slowców i handlowców, ale i skarb państwa.
W  każJem  praw ie państwie zaprowadzano m o

nopol tyton iow y wówczas, gd\ ustaiwały w iiem 
działać obce i wewnętrzne wpływy, ta groźne po
łożenie zmuszało rzari do ratowanie, skarferu i 
bytu politycznego narodu.
. W  P  jlsce przfcd lóit laty j wcześniej staaali się 

juń low ie i ekonomiści polscy czerpać dla sk.ul.vi 
państw i  dochody i  opLet tytoniowych, rie-stoty. 
Powoływano do organizowania tegoż luvd<zi < b 
cych i n ie przyniosło to wiele korzyści.

Obecnie istnieje mohopol tytoniu we Fra c;
\\ ‘ o-szecb, Rumunii, Serbii ę-recyi, Japonii, Szwe 
cyi. Ekwadorze, M&rcJrlfu i rzeczypospolitej Hon 
dą as, w  lanych państwach i 'k ra  jach zastoso 
wano róż-e. sposoby przyspórz: ni a skarbowi pa u 
stwa dochodów ? tego źródła.

W e Francyj dopiero dochody ? monopolu ty- 
ton. i  um ożliw iły należytą obron., su n ie  pań
stwa i stale, ciijrJc ..orr ..;-tu jtjco doukody z. *  ’ -rn 
żróu*a ulat a iiy nie tylko wr-/clkio 1 n!kuia<-y-’ 
w tym względzie, aie także utrudniły u ro . n 
wgląd w tę juntę W 1011 roku dochód mono
polu ty t,:- id brmtc. pvz on-is’ ólO.ScG Ułt, t'rm« 
Jtów wydatki ifkłńL.W-* franków. czvli ne-tto
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411,481.525 franków, a wzrost majątku monopolu 
^zwiększył się równocześnie o blisko 4 miliony 
franków. \V pt równaniu z 1910 rekkm , czysty 
dochód wykazuj cyfrę więks-zą o przeszło 8 nii- 
lio> ów  franków.

lVkiu  samo s tan ow i^  o Ltwatordzić mu i m y we 
W łoszech, Rumunii, Ferbii i innych państwach, 
a może nigdzie nie uzdrowił mc oj o! lak trwało 
i statecznie budżetu pańslwa. jak we W loozech, 
gdzie organ izow i.A i - b l t p ie j  i o ile możliw ie 
najkorzystniej dia skarbu państwa tę gałąź prze 
m y»łu

W  Japonii przeprowadzono celowe doświ.id 
czwi j,a w tym kierunku. Po w olnvm  handlu, któ« 
ry  u la lw ił licznej rzeszy o lcych  .landlariy m a 
zanie s»ę w  stosunki wewnętrzne Japonii, zapro
wadzono ju żto  częściowy monopol tytoniu pole
gają cy r.a tern, że państwo ujm owało w swoje 
ręce. jużto prcdukcyę i nardol surowcem tyto* 
niowym, juzto przemys! względnie handel go
towym fabrykatem  i przekonano się, że jodynie 
monopol zapewni skarbowi najwyższe dochody. 
C»dy w reku I90 i dochód wynosił 11,571.710 yr-n, 
to po zaprowadzeniu monopolu .iuż w 1911 roku 
pczyniósi monopol 73,005.152 jen , a<epv6 z U go  
tę w ielką korzyść, że dał po.wojn ie r. syjsk )-ja- 
pońskiej państwu możność zabezpieczona bytu 
yfiiąootn inw a lidów  wojonrych, wdowom  i sie» 

rotom.
Jak w ielce handel i przemysł tyton iow y u ła

twia obcyrp1 często wrogrim żywiołom, wpływ  
na bieg politycznych i gospodarczych spraw w 
ataków anem pańsdwie, tego najlepszym dowo
dem sprawa zaprowadzenia nu.ntrpolu ty lo 'io -  
wego 1 produkcyi i handlu opium w Marokku. 
Gdy rozumny raąd marokański pu.s‘ anowił za* 
prowadzeniem tego monopolu -uwolnić swój na
ród i kraj od najazdu obcych, i rf# interes^ wa.no 
państwa postanowiły temu przeszkodzić i zło 
żyły m iędzynarodową konfcrencyn w  celu utru- 
Jrłenia rządow i m arokańskiem u przepi owadze* 
nia te j sprawy. W ówczas komisya, złożona i

przedstawicieli Ausłm  W ę g inr, Frnncyj. Belgii, 
•Włoch i Niemiec ułożyła „Cali r d -3 cb irgus" 
a caie cialc dyplom u!ycz c- w Tnngorzo brało w 
fe:n udział i ułożyło twtfawę, którą p zt diożono 

, sął tanowi Marokko. do podpisu i zatwierdzenia. 
T o  samo czyniła dyplcm acya ze słabą Turcyą, 
gdz;e w Salonikach w ytw orzyła  się specva] m . 
obca a utytułowana w końcu plutokracya tyto
niowa, k iera podgryzła najpierw zdrowie naro
du, a w końcu jego byt po-iityczoy. To było przy* 
ozynę, że rząd grecki również zaprowadził u 
siebie monopol tytoniowy.

Przeciw-.icy monopolu powołują się często 
bezkrytycznie na Niemcy. Rząd niemiecki tuż 
przed wojnę usiłował w sze ikm jjj siłam i zapro
wadzić monopol tytoniowy. A czynił ‘ o nic tylko 
w celu Jtodwyż-slćnia docnodów skarbu pań- 
stwa, ale także z przyczyn ratury* społecznej, 
saritarnej i gospodarczej, a nawet polbycznej. 
N ie ir.ógł jednak wówczas skutecznie uricest- 

1 w ić wpiywu piu okracyi tytoniowej, zaa r i -j 
’ ka nej i z.wią.za ej w tn  st i kartel, a silniejsze?), 

ar rżeli sam rząd. Tak samo dzieje się w pómo* 
cnyrh Stanach Zjednoczonycb Am eryk i, gdzie 
wcrcholstwo i bezwzględność producentów i 
handlarzy tytc .i.m  wy w m ywały często fermen
ty i wielce przykre dla rządu wypadki. Europa 
niewiele tern się zajm owała i dlatego są one 
znane u nas jedynie z powieści, jednak państwa 
południowej Am eryk i, nauczo> e tem doświad
czeniem. zaprowadziły u siebie w większej czę 
ści monopol tytoniowy i u jęły w  swe ręce ten 
pnłemysł, w oclu uniknięcia następstw wolnego 
ha - dlu.

Faręięta.imy, że Polska otoczona jest dookoła 
wrogam i i mogą znaleźć 3ię iacy, którzy chętnie 
złożyliby „m iędzynarodową komisy?’*, podobnie 
jak w Maroku, aby Polsce narzucić swoją wolę 
i taką ustawę monopolową któraby pom nożyła 
jeszcze ich w p ływ y na we wnętrze e s; rawy Pol* 
ski. D i. Julian Skulsk-.

Czy to jest obecnie możliwe.
W * m a v t  (t*I M ). Poważne koła polityczne 

upatru ją d .  soepi/cznle nu lansowanie pogte 
lek •  ewe&tiau e n  ustąpieniu ptozyd P ° a -  
żowuuego, w  razie uchwalenia przaz S^jm w i- 
(eński form alnego wcielen ia do P.olski. Z in for- 
anacyj bezwzględnie pewniejszych w jn ik d  iz 
dymUya rządu palskiegą p U e «M y n a a ) byt

Rzym (A W ). Włoskie dzienniki liberalne oma
wiają z wielką rezerwą wybór kardynała Rat* 
tlego na papieża. Podnoszą one tylko fakt, że 
nowy papież przez pojawienie się na zewnątrz 
balkonu Watykanu, okazał, że w stosucku do

P r a s a  w a r s z a w s k a

Warszawa (P A T ). , Kury er Warszawski** pi- 
jze : Cala polska pitcyjmuje wybór papieżu z 
wielką radośeią. Now y pąp itż nas z .  a. Zn i  na* 
sz-e słabe strony, ale zna też i dol> e strony na
szego clujrakteru narodowego. W ie. że nasze du- 
chowieństwoj jest oddane swoim biskupom i SLo 
łicy Apostolskiej i szczerze miłuje swoją o jczy
znę, —  że nasz Saród jest gorąco przyw iązany 
do swojej w iary i do K ożciiła . W ie, że nasze 
przywiązanie, jakie mu okazywaliśm y, gdy był 
m iędzy nami, było gtętok ie i fiddane. Jęsteśm/ 
też przekonani, że w swojej betżstroninJ i m iło
ści, jaką jaku past en z będzie otauza. wszystkie 
narody, dla P -lzk i zawsze w sercu s.voj iu za
chowa m>lą pamięć i serdeczną życzliwość.

„K u ryer Poranny1* pisze. W ielką radość o d 
czuła dińsiaj Polska. Na osierocony przez śmierć 
B enedyku  X V  tron papieski wstępują księżą 
Kościoła, ca klćrege piersi widnieje* znak Oiła 
Białegr, nadany mu nic przez dyplomatyczną 
kurtuazyę, ale we wdzięczncm uznanlu jego 
szl&ęhetnych i wielkich zasiąg dla naredu pOh 
skiego i dla polskiego państwa, jak wiadomo, od

Wiedeń (P A T ;. ..Ncue Freie Prcsse** pi.sze: 
Udzielenie przez papieża Piusa XI blageslawień

' może tylko w takim wypadku, gdyby Sejm wi
leński dal postach ż y w c o m  prawicowym i po 
uchwaleniu wcieleniu postanowił działalność 

| swą uważać za skończoną. Tego rodzaju uchwa
ła postawiłaby rząd warszawski wobec dyplo- 
maayi eutenty w  przyLrem po;®zenlu i siłą rze
czy sł':<*Avcd(* \'tilaby prz s ilen ie gabinetowe.

Pius XI przyjacielem Polski i Francy!
państwa vt Jakiego nig będzie zajmował stano
wiska nicprzejednaner o. Dzienniki te zaznacza
ją  że nowy papież P*us XI jest bardzo przyja
źnie usposobiony dla Fi&nCyl i Polski.

Kawaler „Orła Białego" -  Papieżem
0 nowym Pap eżu.
pierwszej chwili jego zawiązku przez pełną mi
ło ś! i serdeczi ą opiekę obecnego namiestnika 
Cliry»tusowego otaczanego.

„Rzeczpospolita" pisze: „Sylw etka nclityczna 
nowego papi.ża jest jasna. W ybrany rostcl Ja 
kr knrdyna] uin1arkowanej grupy zwolenników 
polityki kościelne] tak łwanej „pcliKcanti“. —  
W  swojej kary  erze dyplom atycznej nie zaanga
żował się po stionie żadnego z prądów poi i ły = 
cznych ścierających się w Walykaai*e. Mcże być 
uważany Ła kutityruatora po lityk i Benedyk
ta X V ..w yraża jące j się w haśle ścisłego prze
strzegania dobra Kościoła".

Prasi win wawska przypomina, że nowo wy- 
; brany GJctec Ćwłąly Jest kawalerem orderu 

Oilrn Bis lego, który to crdar otizymaf w grud*
1 niu roku zeszłego xa zasługi, położone na sta- 
| nowlsku i uneyusi-r papieskiego' w P  dsc:

biatuiacya rządu poiskiego
| W arszawa (P A T ). Rząd polski przesiał nowo 
* obranemu papieżowi depeszę gratulacyjną.

nie ukazyw ali się poza cbrębe-n Wd-tyka u. — 
Pojaw ienie się papieża w loży zewne .t/nej od 
stionv z leca  ś\v. P  cttrr. j “3l Rt-dzwyczajrśe śmta 
lym  krokiem rov.cgo pepioża. T lam y, zebrane 
na placu, pow itały e~ iuzyay.ycznie no^cęio pa
pieża. B lŁgosław ifństwą paipiośkh-.gii wy siu cli *.* 
no w skupieniu. Milczenie zr-.. ano-walo v z-ród 
tysięcy osob, które pachy nn ^colana. a «o w o  
..Am en", kto rem papież zafcoflj2\ i "ioęchsawień

two, pow iórzyli wyzyscy obecni na placu św. 
Piotra.

„Niech iy ;c papież wlosk^
Rzym. (P A T ) Diiiennik; tutejsza podkreślają 

dunlosie znacz ije faktu że nawy pap i.ż u* 
dzielił lu towi jA e-.o  pU-*w\sz?-:o **w: comuv, ieii, 
stiwa z loggi zewmętr/nej Jiazy-lk św. I  totra. a 
nie we wnętrzu kościota. juk to byio w zw ycza
ju od roku 1570. Ztlnwalo się — piszę iizioiYrii- 
k. —  z* to son j.tajo się rz - czyw to-etą. P  ns 
XI Ofwiera prz-ad yoJ yką watykańską nowo 
horyzonty. RozentazyazirOABny llum. zetrany 
na r\~c\i św. P ietra, pow ita] ncv. ejo papioza. 
który okazał się w loggii, radosnym i okrzyka^ 
ni : N.ech ż y j. Fius X - ' N iech ży je  r»3F c i  « ł o -  
Skl! N*ech ży ją  V»tOchyl

Haidmaidwie M i i i ;  na na i r o f a n i ś  Panina
Rzym (P A T ). ..Mundc wyraź., z ■unie ż-e pa* 

jie ż  P ius X I nie m ógłby ud»*e4-ć bieg stawUń- 
siwa z Ł°CŁ:i zewnętrznej bazyliki, c-d^by nie 
uzyska! zgody na to kardynałów , którym  za- 
w d łjęcza l v \bór. ,,Triuu a " przypomina, że 
Leon X I I I  po swym wyborze i w n c ż  .zazaierzyl 
udzielić błogoslawieńscw a z tej las dii, 's ctkał 
się jednak w tej sprawie z Oporem 00 . Jozui. 
tów. ŁuSi a! ubt pić i  udzielić blcf\ s ov irństwa 
c^e wnętrzu bazyliki.

Śt&nowisKo Kard V ,m ule l iego
Rzym (P A T ). ..Pici lo " siwi,- J a ze k »rd>n *ł 

dzic-kan V «n u te lii poj-icrał w Cia-ie w, ,uru 
kandydaturę kardynała Mar\i, w idząc j Jnak. 
że wybór jego  josit niemożliwym, oddał swój 
gtos za kardynałem ha lli, któ-ry uay - kał >v feu 
wposób wymaganą ilość 2 trzec i'h  gio.uw.

Hołd kardynałów
RZym. (P A T ) W czoraj o godzinie 15 30 w ka- 

l-licj S .kstyń^kiej kardyn~!(iw ie z lo iy i. huld 
nowo Cbiaaemu par tri o u . N as ’ ępnic' i-ipłs-ż w* 
aparta-uenla -h swoicb które za. i.iowat w cza
sie konklawe, przy ją ł m ar-zs lka  konklawe, 
przedstaw icieli kuryj, oraz szereg w> b.Cnych o- 
•obistoH:1.

iian?oai Sasjiii —  s s t ó r a  stanu
Rzym  (P A f ) ,  „Co-m eie d ‘Ita lia “ dowiaduje 

Łię, że papież zc .w ic id z ił k »w y n ? la  6n »p£iieg0 
i a  Ł ia irw itk u  s e k t  tarza stanu.

Kardynałowie opuSciI; Watykan
Rzym. (P A f ;  O goazin ie lti.30 wszyscy kar-

il; na ow ie opuścili W atykan,

Kotonacya Papieża —  w niedzielę
Rzym  (P A T . \v icd, B. K.). Bezpośrednio p<t 

wyoorze papieża przyuył ame-rykański kardy* 
nal 0 ‘Conne i wziął udział w lib idzie kardytia] 
łów, z-Ażc.łym papieżowi, Roszta kardynałów a* 
nrcrykaiie-kich pioy'i>ę<lzie juU v. R o iozacya  no» 
wego papieża odbędzie ? ‘ę prawdopodobnie vt 
nieaziclę, w koic^ele św. Piotra.

iiy nJU łC1'! idlJu
n.-.iO,, or Jicuio. P A f ) .  Xcła ciem kek- 

witały wybór nowego papieża tcz entaz

Z ad cw o le n ie  rząau w io s e k
Rzym (PAT.. Sfery rządowe są aide w O! cne t 

'»ytoiu  nowego papieża, ktuir:jjo nwr.żej^ z® 
zwolennika ptnoznnAenia z Kw*ryns.}£m.

Współczucie Papieża dia W.ednia
Rzym (P A T . W. B. K .).Po holdcic kar*.iroaló*j 

papiiż, iu>z-mawiając z kilkoma z pcśrćci ; iclt' 
izek l do arcybksiupa wiod-eiWhiegu, kał.riyoall
Pułla: Zawi / mgOAfrl.• .('li-! w o li
kim  W.edenczykom i Ajuątrya.kbni. Vv wtys kit*1 
im biogoSlajwig. Powiedz im, że znaną mi jed  
ich nieciola nic tylko z o-lKiwiadania, lecz / t<* 
gi co widiziiaiem nai» n,a micj-cu. Żal mi ie?° 
iudu.

K to  w y n a fm  e

stwa z zewnętrznej lo ’ y Bazylik i było £erwa- 
*niem z tradyoyą. Od czasu Piusa IX  pupic-że

m; pokój urn®” 
biowany bez pŁ 

spień z osobnym w d iooen i, ten otizyitiR od j^ 
wiedn>*r wynagrodzenie a natito woiiW* bilety 
teatru i kina (.zynsz wedle urnowy. Laska** 
zgłoszenia do Adm inistracyi „G ońca krako^  

sk iego" pod  „Spokojny lokator".
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Rsdukcya urzędników policyjnych
w  k ra k o w s k ie j i lw o w s k ie j D y re k c y i.

(d! Dowiadujemy się z w iarygodnego źródła, 
że n.i crstwo speow wewnątrz ych Swcjem 
roa> o cizeniem nsUilUc obecnie e tr ł urzędni
ków w Byrchcyi go licy j we LwOw-je i w- S rako 
wie, a raczej eiat i en zredukowało do minimom.

Mianowicie w jed . j i drugiej Dyrekcyi poli
cyi ma być tylko po dz*esięciu urzędników kom 
Cwptowych i po dwudziestu urzędników m ani
pulacyjnych. w raz z pannami, piszącemt na ma 
ł-zynach A k , ze cały persona! ma mieć -wszyst
kiego 30 S j }.

Wdbeo tegc wielu urzędników zwłaszcza w 
4wov. skiej Dyrekcyi. będzie rpcnsyoacwanych,

a siły por.adliczbowc konceptowe przeniesione 
będę do województw-.

Poz-osraje j e ; z ; z e  bo  uregulowania sprawa 
agentów, z k tórych  v e Lw ow ie kilku przeszło 
do służby policyi pańsiwowej, re-szta za » została 
przydzielona czasowo do służby bezpieczeństwa, 
bo nie chciała pójść do policyi pańsiwowej w 
niższym em uakterze  siużby. W  Krakow ie z>no« 
wu praw ie po łow i agentów przeszła na etat po
licyi państwowej. Druga połowa pełni służbę 
w  Dyrekcyi. a wobec zarządzenia ministerstwa 
co do ledn iicy i £*1, będzie rozmieszczona po sta 
rostwach w różnych powiatach.

Strajk pórnikówwCzechach trwadaiej
Praga. ,'AW). W  tutejszych kołach parlam en

tarnych sjaizą, ze sira-jk górn ików  jest bliski 
Zlikwidowania. L ik w id ac ja  strajku górników  ne. 
stąpi pra-u dopodobni w- p. zociągu 3 do 4 dni. 
Dziś toczyły się rokowania w tej sprawie z pnzed- 
soa w' icielznu górników  Wieczorem obiadowała 
Lada Mir-istrów.

Pręga. (A W ). Dziś przedpołudmiem odbyła się 
pod j rzew-udnici wem ministra Toczny konferon- 
cyo - pvzeds4awicieiam i gwarectw. Przedm iotem

rokowań były nowe warunki rządowe. P.ząd do* 
maga się. by górnicy zrezygnowali z dodatku 
ubraniow ego. Rząd domaga się, oy została utwó
rz o*, ą kom isy* HaayCetyczna pocf przewód i i - 
ctwem bezpiiG-lyjnyth. w której skład weszliby 
przedstaw iciele gwerociw  i przedstawi ci-ele 
przedsiębiorców, 7 każdej strony czterech. Ko- 
rrisya ta rozstrzygałaby w- stosunku do spadku 
etn artykułów żywnościowych, jakitm  m a być 
w y li a g rod z o- n i r e t  v n i k ó w .

Walka z przemytnikami na granicy rumuńskiej.
Dwa trupy. —  Trzech rannych.

(d) Onegdaj kilku przemytników chciało rzy ciężko rannych.
Przejść granicę rumuńską pod Kn laszyncm  o- | Następnie pmieya stwierdziła, że zac+rzeikni 
Łuk Śnfctyna. Spo-fcali się oni jućnak ze stano* i przemytnicy iia;.t w aią  się Jurko C lio ikaw y i  
'"'czoiii opotom ze strony p"granicznej s t rJ ł f  j Oieksa 1 >ziubaniuk, którzy przemycali przewa* 
Rumuńskiej. W yw iąaa ia  sdę obustronna strze!a- J żnie złote wyroby, Jedwabie i  zagraniczne pie- 
aiua, przyczem  dwóch przem ytników  padło tzn- liąd ze .
Pam, a po skronie rumuńskiej jest trzech żołnie-

Atak bandytów na młyn i will?.
Trupy. —-  Ranni. —  Zamknięci w piwnicy.

(d ) N iezw yk le  zuchwałego napadu ranunko- Skolim ow ie pod W arszawą. W edług zebranych
'"'ego. połączonego z  ohydnym zam ordowaniem  
ó osób oraz posirzp'cnie.m £ osób, dokonauc u- 
biegłej soboty w z,lanej m iejscowości letniczsj

in farm acyi na miejscu wypadku, szczegóły stra
szliw ej zibrodni są następujące:

NIE  PRZYJECHALI.
W  od^głoćc j 5 m inut od s tacy i ko*ejki wola

nowskiej, Skolim ów, znajdują się zabudowania 
m iesekalne i. m łyn wodny, należąc- do Stanisła
wa Regla. Onegdaj ra.io Regiel z żoną i 13-le- 
tnim synem wyjechali do krewnych, zam ieszka
łych w W arszaw ie, zapow iadając -przy jaza  do 
domu na. gcdz. 8 wieczór. W orew  zapowie-u-za 
pp. Regiel nie przyjechali o godz S. przeto po
została rodzina i dom ownicy sami spożyli ko- 
lacye i u łożyli się ao snu.

N A PA D  BANDYTÓW .
Około godz. C w ieczór, gdy służąca Marya 

Blacliow iczov a za ję ta  była myciem  naczyń po 
kolacyi, przut okno °d  podwórza padło kilka 
strzałów rewolwerowych, pouzom bandyci w y
łamali podwójne okna i  wtargnęli do kuchni. 
Przerażona służąca uciekła z kuchni do sypial
ni i ukryła się- pod łóżkiem , pociągając za ao- 
bą 9-letniego syna Rcglów , Henryka Pozostali 
dom ownicy, zaskoczeni tak znienacka, nie zdą
żyli sję ukryć, lub wszcząć alarm , gdyż

BAN D YCI STRZELAJĄC N A  OŚLEP  
RAZ PC RAZ  

pow alili ich na ziemię, poczem zaczęli się zmą
cać w  n iem iłosierny sposób nad rannym i lub 
konającym i, zadając im razy krzesłam i dubel
tówką i grubym kijem  iak silnie, że wszystkie 
te przedm ioty połam ali w  kawałki.

ZASTRZFLGN.Y K0MINIAR2-
Na odgios pierwszych strzal6v, i słaby Krzyu 

napadniętych wpadł do nnecizkamia Regiów ko
miniarz, który znajdowak sJe wówczas w  sąsie
dniej piekarni Jana Dwornika. — Zbrodniarze 
również pochwycili gc, i nie zważając, że bła
gał on ich na klęczkach o carowan.e życia ze 
względu nr żonę i 4 rt dzloci kilkoma strzała
m i p-y.alili go trupem na mlojicn. W  przyle
głym do młyna pokoju znajdowało się dwóch 
robotników. Banayci otoją-cy na czartach spo
strzegli :ch i pod groźbą r e «o lwójtów przypro
wadzili do. sypialni Regló^" gdzie już byli ran
ni luń nabici, a gdzie ich podobny los spotkał.

KOREPETYTOR I  SLUŁAC a .
Ranny czterema kulami korepetytor, lefc^c 

twarzą do podiogi, udawen zat itego. leez uko- 
rzystawszj r  chwilowej nieobecności aorodnia- 
rzy w  sypialni, zgasił lacapę. Wówczas uk-yia  
pod łóżkiem służąca wyskoczyła, przesadziła 
oionu nę i otworzywszy drzwi z haizykr, ucie
kła po schodach na strych, gdzie ukryła się w  
stosie otrąb. Zbrodniarze zauważyli jej ucieczkę 
zbyt późno, pobiegli jednak na, strych, lecz 
znaleść jej me mogli. W  cza.-u plądrowania w  
czatach, kred-nsiie, łóżkach i bieliźniaroe, je
den ze zbójów ujrzał pud łóżkuem syna Regiów 
i dał doń strzał.

LU P  I SYOKAL PbCIĄO U .
Mordercy zrabował: tnii.ir marek gotówką, 

które Regiel miał przygotowane na daninę 'pai 
—   —  -
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Guy de Chantepieure. o

Smb w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego 

Marya z DrieduJ.Zy jkich Kom O rcw łkr

-  Cóż ci w łaściw ie na. to  pozostaje dać z_i od- 
d z c( — zapyla ł W ilhelm , uśmiechając sdę 

qo panny Ribes, wysokiej, chudej i  mocno już 
’ eTrłc.d<e-j opoby, o  naiwnych i wiernych oczach; 

^  oby,' co była od  lat k ilku  towarzyszką pani 
^ayrencay i której, zdaniem tej ueiatmej, głó- 
'vbą -stanowiło zasługę to, że um iała trzy  lub 
^ te ry  godziny dziennie głośno ozytywać bez 
**hęt*e ia, a milczeć resa-tę ozaau na rto, by nie- 
* f̂.;czyć rozm ową b liźn iego Swego.

I r  W idzisz. Kerjeau, oznajm iała  Am y, kasyno- 
.‘ i k>.ncert odbyw ający saę w ieczorem  na od- 
■ J’y ;j terasie, przeznaczony jest, zdaniem  mo- 
"'•■‘ ‘ i jo żń i nie na to tylko, by akom paniować z 

'Kii brzsenisownej pa-planmie ludzi, co oddy- 
św icżi-n  powietrtena, tak samo, jak  traw ią  

t ha to ny byc słuchanym z oddali przez isto- 
-<v' ^ ó r c  marzą rów-nocześ-ni-e o czc-m innem...Mu 

t tiov ir-na na; dcrlioJzić n iew yraźn ie 
•■p!*'0. nieść nric-inymj liazesam i, u ryw anym i 

i wędrownym i tonami, które można po- 
-.(J.vhać do nrxdlatujących ku nam z różnych 
, ,'°n tu yii. albo d-o m ciancholijnych m ysi. —
: ' :ir; v.n- orażai. sobi zr.mk-r ąwsz# oczy, żc się 
. I; -ś. /oryemować. sitąd pochodzą zabłąka- 

’,Vit 5ć; nocy, dźwięki, oo wtedy zapominam

ko . tak, jak  w  Chaiaiet albo w sa li Caveau, ona 
chce sobie módz najdoskonalej zdawać sprawę 
z tego, gdzie jest... a także w idzieć mnie dokła
dnie z? swego miejsca, by dokładnie w iedzieć, 
co się i zie mnę dzieje... Kochana biedacaka! A le 
wobec tego, ż ;sm y tu spot-icaly Karje-au i  że, o 
cz^m nie wątpię, gotów ,.est się inną zaopieko
wać, to nic ,iuż pan] nie stoi na przeszkodzie, 
zb liżyć się jeszcze trochę ku terasie i orkiestrze... 
zb liżyć się do nich nawet całkowicie... N iech pa
ni poczeka zaraz ją  usadowię.. Pom óż mi. Ker- 
jeau l

Subtelny akcent rytm ownl słoiwa, które w y 
m awiała, a srebrzy sty głosik nadał powietrzu 
świeżości.

—  Otóż to! rzeicła, pociąga-jąc za ftaLa starą 
pannę, która broniła się, ze smi-rcht już li 
tylko d la  loamy. Tak doskonale! L ir ieśc iłam  
krzesło u samej podm urówki terasy... N ie u- 
m-knie pani. tym razem ani jeden ton któ
regokolw iek instrumentu... A  my, Kerjeau, stary 
druhu cienia i mój, chodźmy spocząć w  naseym 
woniejącym  gaju.

W znosiła  się w.%ód w ie lk ie j la li św iatła, wano 
siła się zręczna, urocza i cala zaJana jasnością. 
Suknia je j nieozdobna i harm onijna — jedna z 
tych sukienk, które to Lecoulte-ux cierpko sza
cow ał na dwadzieścia pięć lu idorów  —  utkana 
była z jedwabnej j m iękkiej przędzy, któ
rej blękitinaw-e fa łdy spadające na łatw o się da- 

j jące odgadnąć, obcis.e. tak zwane .,founreąłu“ z 
j różowego a t1 asu , m ieniły się prz-y każdym  rucnu. 

srebrzysto-liliov.cm i refleksami... Było to n iew y
raźne1 leklcie i śl czrre .. W ie lk i tiulow y kape
lusz okala ! Ci'.u;o.. rn ofcr .m< s-.-o.nic-in blysoc.-ące 
złote>m. jasne, pus-zyslc wlo^y, t\varzvczkę o za-

gdzie się w lastiw ie znajduję... Pan  j różow ionych trochę wybitnych x oilcz-lcnch i u- 
cIk słyszeć wazyst- j kośnie zarysowane. jnpoń-:k!c oczy, w  którychw rycz m ? •: .-w i*.

się śm iała n iew inna słod^^oz bardzo m łodocia
nego spoji—ien ii.

Kerjeau pcpatrzył na  A m y
—  Jakim że to spotmbem mogę ioyć równocze

śnie druhem cien ia i tw oim ? rzekł. W yglądasz 
na m ałą w różkę brzasKU. k iora  się. dla zarru 
tylko, otoczyła n&jws,paniai.sziem światłem 
zmierzchu...

—  Bardzo; uprzyjm y Kei-jeau, k< m plem ent 
twój mnie cieszy. Chciałabym być bardzo pię
kną... być, wiesz, jak je opisują w powieściach, 
jedną z tych kobiet czaru jących i pełnych uro
ku, do których m ężczyźni należą od pierwsze
go w ejrzen ie i co jo potąrn n igdy nie m ogą za
pomnieć.

—  Ty lko  ty le ! To  nie by le jakiie życzenie, isto
tnie!.,. W ięc chciałabyś rzuctw czary na ludei?...

— N ie przeczę temu...
P ow róc ili do swoich krzeseł, pod dnzew o. obok 

żelaznego orrodrenia.
Kerjeau zachwycał się, jak  z wybranego przez 

nich zakętka. wspaniały się roztaczał w idok na 
Kasyno. Dachy, m ury i okna znikały w  cieniu 
poza szeragami lekkich i różnobarwnych lam 
pionów, nadające otoczeniu bajkowe pozory. __
Z całej olbrzym iej budowli zarysowana były ty l
ko prześliczne prosto lin ijne kontury, jakby 
św ietlistego i okwieconego, a zaczarowanego ja 
kiegoś zamku.

W śród .-drżącej ciszy, unosiła się w  powietrzu 
boieściwa skarga jednej z pkśn i Griega.

—  Czemuś odrzucił papi^erosa, Kerjeau?... Daj 
mi raczej Jednego... Mam się ochotę odurzyć, dziś 
wieczór, rzekło dziew-czę i zahniało sdę nagle, 
:-mi chem bez wesołości, w ią ; nie będ..-cym po
dobnym do niej.

• (C iąg dalszy nastąpi .
-  o o o  —
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skwową i podatki. 150 rb. srebrem. 5 eztuk 5 ru- 
blówek. zegarek  zloty męski, monety staroda
wne i t. p. kosztowności.

Około godziny 10 wieczór, gdy bandyci usly-' 
s*ell sygnał nadjeżdżającego z W arszaw y po
ciągu. wówczas dopiero uciekli w  stronę P ia 
seczna. porzucając na szosie stary pat oni m ły
na. W spom nianym  pociągi on przy jechali z 
W arszaw y m ałżonkow ie Regiel, którzy 
wszedłszy do sypialn i zastali na podłodze 7 o- 
fi&r: 5 zahMych i 2 rannych.

Rannych um ieszczono w sanatoryum dr Sol- 
mana.

ŚLEDZTW O POLICYJNE.
Nazajutrz w południe na miejsce n iesłycha

nej zbrodni przybyli przedstaw iciele komendy 
policyi star. warszawskiego i m. W arszawy, u- 
rzędu śledczgo i pogotow ie policyjne.

Przesłuchano przeide<wsxy5:kiem ocalonych 
św iadków  b ts fy a lsk e j zbrodni, t. j. służącą i 
11-letnią córką Reglów , Irenę, która owinęła 
się pierzyną w  łóżku i  tym  sposobem ocal .-la.

O BR ABO W AN I w  p i w n i c y .
Zapewnie ci sam i bandyci, którzy dokonali 

zbiorowej zbrodni w  Skolim ow ie w mieszkaniu 
pp. Reglów  na dw ie godziny przedtem w targnę
li do w ill i  „Z o fiów k a " w  Skolim ow ie i obrabo
w ali ty lko  co przybyłego z W arszaw y inżyniera 
Fabiana Flauma, który n iedawno powrócił z 
Am eryk i i z braku lokalu  w W arszaw ie chciał 
zamieszkać w  Skolim ow ie. Bandyci zastawszy 
domowników p rty  kedacyi, steroryzow ali ich 
rowolrwterami i  zrabow ali 150 tysięcy mk. go
tówką, futro inęakie, 2 zegark i i obrączkę, ogó
łem na 9umę -400 tysięcy ink. Następnie bandy
ci sw iąza li m ałżonków Fiaum, bonę, dozorcę, 
żonę jego  i 2 córki w ciągnęli ich do piwnicy, i 
podpar.szy siln ie drzw i, uciekli. Dopiero o godz. 
5 rano dozorca w yłam ał kratę w  okienku i u- 
wolnil o fia ry  napadu.

PO LIC YA  W  RUCHU.
Komendant policyi warszawskiej otrzymał 

wiadomość o krwawym napadzie o godz. 10 
rano. Bezzwłocznie uw iadom ien i zostali: na
czelnik poltcyi śledczej p. Sonenberg i zastępca 
j*so p. Kurnatoweki, którzy ze swej strony ze
brali kilkudziesięciu w yw iadow ców  i policyan- 
tów i dwom a ciężarowymi oraz jednym  osobo
wym automobilem udali się do Skolim ow a z 
komendantem policyi p. S ikorskm . Zabrano 
•ówmiei z W arszaw y i psa policyjnego. Obraz, 
jaki się przedstawił przybyłej na m iejsce zbro- 
in i policyi byl wprost atraozny. P . Kurnatow 
ski. który w  swojej długoletniej karyeize w i
dział wiele oftar mordów, w  tak beslyalski spo- 
jób pomordowanych ludzi i w podobny spo-ób 
rozgrom ionego mtesekania jeszcze n igdy nie 
miał sposobności oglądać.

O B Ł A W A  W  CEGIELNI.
Po szczegółowym  obejrzeniu m iejsca napadu 

polieya warszaw ska dokonała w Skolim ow ie i 
>koiioy obławy. Rezultatem je j było znalezienie 
ikrytych w  cegieln i w Chylicach pięciu siluie 
podejrzanych ludzi, z których jeden. Jak się o- 
kazaio, j-est niebezpiecznym bandytą, poszuki
wanym od roku IRIS. W szystk ich  okutych w  
cajdany przywieziono do W arszawy. N a  m iej- 
•cu zbrodni pozostało kilku agentów, którzy w 
ialszym ciągu czynią poszukiwania.

Jak sprawdzono, bandyci przeszło pól godziny 
>blegali dom, strzela jąc z karabinów, mauze- 
*6\v i rew olw erów . ^c . u.<Kze:-.ę .m. •, SkoRino- 
v ie  n iem a zupełnie posterunków policyjnych.

Dalsze śledztwo w toku.

k i n e m a t o g r a f .
—  ■■■ - -  ■ ą .

Kawiarnia.
Kryminał, koszary, teatr, kawiarnia —  to zupę! 

nie odmienne światy, obce planety, o własnej
atmosferze i słońcach i mieszkańcach.

Opryszek „lubi" siedzieć w „e\vo:m“  krymlna. 
Ie, zolnierz tęskni za swoja kasarnią, aktor po. 
trzebuje swoich kuli*. A taksamo gość kawiar. 
niany musi mleć swoją kawarnię do której przy. 
wyki od Jat, musi widzieć tych samych kelne.
róu, wspólgości, a jinedewszysikiem musi m le ć__
również „swoje" dzienniki.

Otóż te dzienniki!... Nikt nie wie. pojęcia nie 
uia ezeni jest dziennik w kawiarni! Nikt nie 
przeczuwa, ile walk się toczy, ile m.ryg krąży do* j 
kola zadrukowanego kawałka papieru!

Jemu zawdzięcza gospodarz gości, kelner napiw. | 
ki, kelnerka łaskawe uszczypnięcie policzka lub 
łydki pi zez gościa.

Kużdy chce mieć pierwszy „gazetkę". Każdy |
rhee ich mice kilka odruzu. Jedną czyta, na dru» j
giej siedzi, trzecią trzyma pod obcasem. •

Walka o życia w
j N iezw ykle wzruszającą relacyę przynosi iel*- 
J gra? bez drutu z W cllingto. , w  New ej Zelaudyi, 

do pism angielskich:
Skuner pomocniczy „Helen B. Sterling", pły

nący z Newcastle (Now a południowa W alia ) do 
P  poeto (wyspy Tahiti), uderzony całą siłą przi z 
w icher wschodni, zaczął przeciekać, napełniać 
się wodą i tonąć. *

I O godz. 8 zrana dnia 22 z. m. stacya telegrafu 
bez drutu w Awa«nui, w Nowej Zel.mdyi, otrzy
mała pierwsze jego  rozpaczliwe 
D EPESZE  ISKROW E, W ZYW AJĄC E  POMOCY.

Natychmiast więc w iadze australijskie wysła* 
ły na pomoc krążownik .Melbourne", z toną
cego jinl ak skuner a nadchodziły wciąż depe
sze o przyspieszenie ratunku. Cała Now a Zelan- 
dya, zaw iadom iona o wypadku przez prasę m iej 
scową, oczekiwała z napięciem nicslycltaneni wy 
niku akcyi ratowniczej. K yą iow i.ik  „Melbo tm e" 
w ysiał do tonącego statku depeszę, że spodzie
wa się dotrzeć d o  n iego w niedzielę (22 bm.) nad 
wieczorem, ze skunora jednak nadeszła o godz.

tonącym okręcie.
..N ir  MOŻ.FMY W YTRZYM AĆ D LI ŻEJ. SXU- 

, ŃER  J£ST P E ŁE N  W C D Y  .SPUŚCILIŚM Y ŁO*
■ DZIE A LE  N IE  SPOSÓB UTRZYM AĆ ICH  N A  

M ORZU".
Następne depesze donosiły, ż-e lodzie uległy 

i strzaskaniu a kilku ogonków załogi od.iio-slo
■ rany. Depesze tc- przynosiły też słowa pożegna

nia, poczem umilkły, bo maszyny uległy zalaniu. 
A „Melbourne" wciąż telegrafował:
„PĘDZIM Y KU W AM . N IE  TRAĆCIE O D W A

G I!" j
W e wszystkich miastach Nowej Zc-ler.dyi fłu« 

j my -wyczek iwały z zaparciem edu clftw p ;»ed  
rort fk e jam i dzienników, przez dzień i noc całą. 
Naruszcie. nareszcie w poniedziałek zrana „M e l
bourne" nai-leslał dtfpsflizę radosną. Dopłynął 

j szczęśliwie do tonąc go akunera i po długiej 
! walce z ro-zszololem :iv.u /.cm. dla którego uśmio 
: rżenia trzeba było lać cle) na falo. ztlalal urato* 
i waż załogę! W  parto-r.encih nowozelandzkim 
| powitano wiadomość tę oklaskami i wysiano 
j admirałowi Durr.resąowi depeszę gratulacyjną, 
i1 m. 30 następująca o ięoiw iedź:

\m

„Pożeracz gazet" jest strasznym okazem w zoo* 
logii kawiarni. Nlczem tygrys, któremu ucztę my* 
śhwiec przerwie, uiczem wąż boa, któremu prze* 
szkodzą w spokojuem trawieniu pożartego bora* 
na, rticzem giez, który wpił się w żywą polędwicę 
krowy na pastwisku.

—  Czy n-ogę prosić o „Gońca"? —  pytasz żar* 
loka gazetowego.

—  Przecież pan widzi, żo go czytam’.. —  od* 
IKtwiada ze zjadł lwem spojrzeniem zaczepiony.

—  Więc proszę o „Szcziftka", na którym pąa 
siedzisz. Przecież pan tylko oczami czyta!

— Nie dum! —  odpowiada inio mając innego 
argumentu pożeracz gazet.

Intcrwencya kelnera’, gospodarza, omal żo mo 
poucyi.

Ale jest i inny rodzaj gazetofilów.
Taki pan czyta z pozorną pilnością jt^*i*n 

dziennik i z pozorną obojętnością wpycha nie* 
znaczne drugi do kieszeni.

Nie wszyscy czynią to z poczuciem zbrodnicze* 
go czynu. Niektórzy robią to caikiein mecuani* 
cznie, odruchoi^o, tak jak dziennikarz chowa au* 
tomalyczme do klee-zeni każdy ołówek, a palacz 
zapałki.

Na takich —  a i na innych gość* —  jest jeden 
środek i ten polecamy uwadze pp. kawiarzy.

Przykład niech objaśni.
Rzecz się dzieje w lwowskiej kawńarui „Impc* 

ra i" . Poszukiwaną jes; „Gazeta Wieczorna". Nie 
ma jej, znikła, utonęła między gośćmi.

Gospodarz, który jastrzębim wzrokiem śledzi 
z za bufetu swoich gości, zbliża się z grzecznym 
ukłonem do jednego z nich.

—  Pac dobrodziej tjio miał „Wieczornej"?
—  A, czytałem, czytałem, ale już ją zabrano!
—  Czy czasem pan dobrodziej me zabrał sam 

przez }*>ir,yłkę —  pyta kawtarz z uśmiechem.
— Coś także?! —  obruszył się g o ś ć  wniosku*

jesz pan z lego, że mi z kieszeni wygląda gazeta?
—  To nie!... ale to jest właśnie „Wieczorna".
—- Tak, tak, ale moja!... kupiłem ją od chto* 

paka na ulicy!—
—  Ach! to co innego*... Ale może pan dobro* 

dziej pozwoli mi ją przejrzeć!...
—  A, proszę’ ...
Gospodarz rozkłada ddtennik d pokazuje zdu* 

mionemu i zmięszanemu gościowi przedostatnią 
stronicę, na której jest wybita stamrilia-

,.T? gazetę ukiadlom w kawiarni „Imperial".
Tableau!...
Przewidujący gospodarz zaopatruje codziennie 

wszystkie gazety w powyższy napis.
Skutek niezawodny... Szkoda, że nie można go 

zastosować także do palt i kapeluszy, które po* 
dobrio Jak i gazety zdradzają emigracyjne ten* 
deneye w kawiarni. Krak.

Nadesłane.__
Podziękowanie.

WPanu H en ryk ow i O o ttllob ow ł, zamieszkałemu w Kra
kowie przy ul. Dietlowskiej 68, składamy serdeczne po
dziękowanie za sumienne przygotowanie nas W drodze
lis tow n e j do egzaminu z rachunkowości p a ń s tw o w e j i bu* 
clialteryi kupieckiej, a egzamin zdaliśmy w  województwie 
we Lwowie z pomyślnym w>nikiem.

Br. Włodarscy, Niemczyński, Łabna, Mu
siał, Urbański, Kucharski, Sierpiński, K o lo - 

* dziej czy kówn a, Skibicka, Czempińska.

Centrala Warszawska
p o s z u k u j ą

2 lub  3 p o k o je
natychmiast w centrum,

Z g ło s z e n ia  d o  12 b. m. p o d  „M ilio n " do  
A dm in istracy i „ G o ń c a  K r a k o w s - ie n o ‘‘

B s a a m o E io i  t in m o i i l a m  i i p a p i  irI ^ p
Idealny środek przeczyszczający 

ula ao.-cs ;ch i dzicei

czekolada

„ D R A S M - L U B E L S K I "  _
do nabycia to aptekach i składach aptecznych ■■■: 

Skiad głów ny:
Polska Sp. A kc. Pharma, Krakom , Dłngc 5. u)

if io B T ia Ł f f r io i iH r r r a r a i^ ^

Od KASZLU i przeziębienia I
Ń e o - V a l d a " l

I

używaj 

„Pastylki
w y ro b u
Laaoratoryum Chemiozin- Farmaceutycznego |  
M o d l iń s k i  I K r o g u le c k i  w W arszaw ie  I

Żądać tu aptekach i skiadach aolccznych. I

sporządzona pod kontrolą lekarzaspecyalis^, n'eustępu!ąr* 
najlepszym wyrobom zagranicznym. Do nabycia we wszyst

kich perfumeryacti, drogueryach aptc .acli.
Wyłączne zastępstwo na Małopolską: Slkó

Pilrti I m a  aarilflini —  Kra :ów. i l i o jw .  Jana L  H

Bezdzietne maiżańsiwo
potrzebne do obsługi biura i pry” 
watme kierowników w tym samyrf 
domu —  za pensyę, wolne mieszKA1 

nie, opał i światło.
Zgłoszenia pisemne pod adresem : „Bezdzietn i 
małżeństwo*, Administrkcya „Gt ńca NrakoW' 

skięgo, Kraków , Dunajewskiego 7.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadom.ość w Administracyi

o Marti®'.
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T E A T R  IM. a SLOWACKILuJ.
Środa- ..HorSzl vń*kiv.
■fcwurick: „HcJrs-zlT riski“ .
P ią tek :  „Hcr»Łiy.'i. ki ”.

® £ A * «  i RA I O P E R E T K A
ś ioda :  . .Cdrrlrdzonv Adolar**.
C zw ir t ek :  .M a d a m e  ł }u i ie r f lv " .

i  —> i i  . . . .  - i i  ^ 1 ‘ E L a

Środa: Ulubieniec kob.et1'.
U j -iL-... <•;, NOW O ŚCI

Środa: ..LTcwcdersihic Zuchv“ .
Cł u  u i u  k ..Ki o u cce-rska.* LucLy**. 
v i  I.. .. A 1 U llU rtA iO  ^  W DOMU

A R T Ż a lu W  (PLAC SW. DUCBA).
Czwartek prof. Ludw ik  Skocznia?- ..Upadek cy« 

w i l izac> .“ (z  r cw cd u  ks.ążki Zanictowsk.e-jo).

Rozstrzelanie bandyty: w Krakowie.
W yrok sądu doraźnego.

iJlis i coaZK iune uytiiiy cuairuit i V r li  ^  
K in g ** . — U»łowną roi^ kreuje artysta- “  

akroData Amerykanin

E D O l P O L O
w  K i n o t e a t r z e  , ,W a rs z a w a * *  iStradom  15

imu leli MW ta .sienie Misa
Warszawa (Tel. wt.i Jak słychać jidnyiąi z kan 

dyóaiuw w miejsce usiępujip-go lwowskiego \vo» 
jewody Cruói.uskicgo. ma byc Wladysiaw hr 
luicuuiowski.

—  o o o  —

Cal ffliiialm ncd lę iitM i M ila  Paiłra
W sobotę 1S bm. w sali Resurs*- Obywatelskiej 

w Warszawie pod protektoratem Naczcin ka Pań* 
atwa i przy udziale wybitnych osób jako gospoda 
rzy i j&Jłpodyń balu. urz.ą*,/.ą swój tradycyjny 
ta l Ulub CruzińskosPolski w stylu gruzińskim i 
jiclskim. Między inne n i odtańczone zostanę, gru. 
zmskie tar.ee narodowe. Przyjmie udział też spe* 
cyiilny chór gruziński.

—  O O O  —

UiVc!n;enie 5 loiimizr sridiwycli.
Lwów (Tel. ul.) Zc Stryja donoszę, iż w dru* 

gifcj połowie stycznia odbyta się tam roMfiawa 
przeciw 5 nadkomisarzom i komisarzom skarbo* 
wyih Szci own.ckicmn. Hcpperowi. Kmieci kio wU 
ezowi, BcsRf.vskiemn 1 Szyknle. oskarżonym o 
sprzeniewierzenia 1 łapówki w dziale tyton ”wym. 
Trybunał no rozprawie >1 przołuLhanm osknrzi; 
pych i świadków, uwolnił wszystkich od winy

( I )  W czoraj popołudniu na dziedzińcu w ię 
zienia św. M ichała przy ul.'*-y Senackiej p- ula 
salwa z k an b  nów » 0ifihQv ych w piets' btn- 
'yty, który natychu 'tit zpkończyt żys-e Sgra- 
wiedUwości stato się zadość! Jest to odstrasza
jący przykład dla drugich i dckuntcntujący 
fakt. że już najwyższy cztus. aby I k ;  J em  ra* 
ńy halnym położyć kres fzerz;cemu się bandy
tyzmowi w państwie nnszem. I

ROZPRAWA. PRZED SĄDEM DORAŹNYM.
V czoraj w nikśt obow ęzu jących przepisów

0 sgdach duraźnych w  gmaohu okręgowego są
du karnego zcbiai s ię sąd doraźny. W  sk la l 
u-yhunaiu, któremu pnew edn iczyt stars-zy sę
dzia okręgow y TrzaskowSK*^ wchodzili starsi 
sędziow ie okręccw i Dr^żdz'-kow8ki, Raczyński
1 Czarna. Im ieniem  prokuratury oskarżał pro
kurator Michałowski, osk tfrżon go zaś bronił 
adwokat dr Lewart^wsbi.

Przed trybunałem  stanął Tymoteusz Jarosz 
liczący lat 28.

MORDERSTWO DW ÓCH POLICYANTÓW .
W edle aktu oskarż rui a ustnie w yg.oszonego 

przez pre k trat era, Jarosz w tow ar .yst e ie  
dw óch ninbcz^Hrzny-h z>nanych bandy Łó a  P io 
tra Crb*szi z Wożniik, .lćzefa K-zy z Trzeb n.ec 
i n iejak.ego ,A n  ika“ , nieznanego do dziś w ia
drom z nazwiska, przyszedł dnia 6 stycznia br. 
w Rusocicacn do domu P io tra  Rom ar, o u sik i ego. 
Gdy .,Ant k ‘‘ u raz z Pau lem  Rom anowskim  
wracali niosąc wódkę, natknęli się na dwóch 
posterunkowych Kopcie i Ruska, pizydz eło. 
nych do posterunku pcl-cyi państwowej w Czez- 
nieh°w1e i obu ich w ekrytocójczy spo lAb wy* 
strzałem z rew-Tweru ł onsorćcwali.

NAŁTJ FNFGO DNIA.
Nazajutrz szajka ta nad rantem napadła na 

dom Franciszka K ow alika  w Brod ach. Gdy 
bandyci weszli do m ieszkania pi zez okno, żona 
Ko<>dika zerwał^' się z łóżka i uciekła do są
siedniego pokoju gdaię prżytrzyiwał ją  jeden 
z bandy.ów  i *•■*•«*••>* rew U a erem, zmusił
do powrotu do pierja“ z :gg  pokoju. Tu dw aj in
ni bandyci w c la jre  do n iej: , Dawaj pieniądz*, 
albo was wszystkich wymordujemy", żądali 
Aydania całej gotówki. Gdy wobec tego Ko*wa* 
liko va poczęła krzyczeć, jeden 2 bandytów kop. 
nąl ją w bizuch tak, że ona ora upad a. Drugi 
zaś trącd jej lA rżam  maszynę, w czasie czego

ten zram l się w  glcw ę i piecy.
Aby m ogli a iw iij  spl..drewać m*e~7kmie, 

rozkazali n:*-. tęp nie c£rk:in  KowaUita, S.ani- 
sławte i H e l; me, p .łożyć s ę do Ićiko i n o  m ó
wi ć a s i s.nvta. Teraz cfc. o iz y l:  on: ji-rzcrnocą 
k u fo - z k tcrrgo  zabrali srebrny zc^ n ek  i  trzy 
sziio ik  k e r lr ,  w ar to sc i ćw  ezć n R  u i  marek 
oraz w gotowce 11S tys ęcy marek.

OH YDNY ZAM IAR.
Gdy już bandyci w ręku m ieli p ie ifiądzt, ko

sztów not ci i spakowane rzeczy, jeden z ntch 
pow alił na poułogę Stan is.awę K ow alik  celtoa 
dopuszczenia się na niej gwałtu . W  chw ili gdy 
ć*,v napashnik usiiowal wr czyn w prow adzić 
swój zatnair, nagle iandyts, stojący na podwt* 
rzu na czatach, zapnkat do *kna wskutek cze
go bandyci zbiegli, zab-eraf fc ze sobą tołoikf I  
rze^zanJ

ZA M O R D O W AN IE  A S ię D lA .
W  tu-zy dni później ta sama szajka bairdyckw 

wtargnęła na prob-stwo w  Palc^ov e Łch obok 
Zatora. Tu zamordowali k i. Wojc-scha Janasie,
zagrabiając jego m ajątek ruchomy. \V dalszym  
c ggu dopuścili? się oni całego fcz«regu krr.dz eiy  
rabunkowych w  pow iecie k z s t^ s iż tm , car a. 
newskim ośw iędirsk  in i wadowickim.

Ś W IA D K O W IE . "
W  toku rozpraw y trybunał p-zesluchM kUkt: 

świadków, a cl stanowczo rozpoznali Jarosze,
jako jednego z tych, który bral udział w n ap * 
dzie raminkowyra,

W YR O K  sM IEECŁ
W reszcie pc przemówicmirch prokurtktora I  

abruńcy trynunał ogłosił wyrok, skazuj ey Je* 
roszą na karę śmierci przez la u h ie m t  t,

O godkiinie czwartej przystąpiono do w yko aa* 
ni a egzekucyi. Pluton wojska (Cd komOndą ®ti 
core wyprowAUził skaLanega na dziedzin iec, 
P«?-<e te- ziozy) ręce celem odmówienia c * u o  
niiij modlitwy. Fo ław .oao Jarosza pod słup. 
kiem  i zaw-ązana m a oczy, p Jcz"rm momentui* 
nie padła komenda „Jul*, a po c-ddaniu do wo* 
go strzałów, natyckci-ast zakończył on iyc*e.

Z w łok i łarosza włożono do obok stojącej tru- 
inny i wieczorem pcgrzeitano na cmenUrza.

W czasie egzekucyi tow arzyszył Jaros*o*vi ka
pelan zakładu karnego, a obecnym i też byli 
w "ryscy członkowie trybunału.

ary. ł
—  o o o  —

fc in t r t  W in i ns|>tfV' w W l !
Lwów f fol. wl.) Organa jirzemyskiej policvi 

pań-iwuwej wykryły s-ajltę fałszerzy paszjiart >w 
i inny di richumcmSw. Aresztowano ni?jnłc'ogo 
L_umiana. Na skutek wstępnego ślrdz.wa a te, 
faz owano także Izraela Staiba wraz z synami i 
ofieyala sadowego z Przemyśla Józefa Węgrzyna. 
\ i zbrodniczy cli niaciiinacyuch pomocnym był 
wójt gm ny ranialcnik.

— o O O —

Miraii! iffliii M i iBmW.
Lwów (Tel. wl.) „Gazeta W icczorna" donosi ze 

Sainbcrn.iz Kaimowie po w. Samborskim are* 
szicwano naczelnika stacyi. dyżurnegu ruchu : je* 
duepo >.wrc n ezego. Por.od aresztowania trzyiua* 
ny dotychczas w tajennicy.

Uwiorit dziewczynę i uciekł.
(d) Policya lwowska poszukuje niejukiego Sta, 

rislawa M ajdnlewicza, majstra krawieckiego, ma, 
ja ' go sv,ą pracownię przy ulicy Nabiclaka 11. 
W a Julewń z mianowicie zawarł znajomość z pan* 
ną Władysława I.., zataiwszy przed nią, i »  Je»t 
żonaty s S ę p n ie  uwiódł biedną dziewczynę i 
zmusił ją do tego, aby została jego korhaiką. 
Pr/ylcni obchodził się z nią brutalnie t zamykał 
w sklepie. C,dv dziewczyna została matką, perzu* 
c'l ją. nic pozostawiwszy jej żadnych środków 
do życia. Obecnie Wajdaicwicz zbiegł ze Lwowa,
;ł __ je!; policyjnie stwWdzono —  tnia! on w jje*
cl.ać do Poznania.

Strzał w ulicy Warszawskiej.
Kuoiec p. Am ster ranny w r^ką.

(d ) N iesłychany w ypadek zdarzył s 'ę « ez 'ia [  czyła się obficie k r w
w samem tróilm eściu. który okciiczuych mie- 
sźkańców i przechodniów' poruszył do żywego. 
I m am y nadzieję, żc policya wypadkiem  tym 
zajm ie się jaik najenergiczn iej, a-i-y go w yśw ie
tlić w zupełności i e-wcntualiTte pcc»ą*jn.e win
nego do odpoąiedzihlauści, dając tern samem 
zabezp ecze.ue luioszkancom, ze mOgę ftwobod* 
nie poiuszać sin po uPcach m psu.

Oto przed godz ną szóstą w ieczorem  ul. W ar
szawską ku placowi Manejki zdążał walnym 

* krokiem  znany kupiec krakowski A do lf Amsćer. 
W  czas.e tvm, i ;\viad:mo r.a razie z której 
siroay padł nagle strzał, prawdopodobnie re
wolwerowy, który przeszył Am stcrow i lewą rę
kę. Zdum iony tein Antsler z raną. z której są-

czcmprędzej pospieszył 
na pogotow ie ratunkowe w  gmachu straży po
żarnej. gdzi? podidal się na.ychm iasdowym •* 
gl^dz nom lekarza dyżu rnego  Po zaopatrzeniu 
mu dość dotj*l'w ej rany. Am stora przep.owra- 
dzono do jego m ieszkania- gdzie pozostał w  O- 
pie ;e domow ej.

Jak tw ierdź1 Am sler. któi-y lic zy  la t 40 i u- 
cliodzi w m ieście za sol.untgo kupcó, ni> ma 
wcale wrogów, aby ci nasta .ali na jegi żyda. 
Zachodzi zatem podejrzenie, że spra-.,;a, a lb*  
w celach rabnnkowych strzelił do n ego, albo 
teł strzaj byl przypadKouy w czade man-pula. 
cyi z rew^lwcreiu. W  każdym  raz.c u ewątpii- 
wie policya zbada tę ta je im tc^  pnyczynę yó. 
danego strzało w  u n u m  śródmfefcln.

Włamanie przy ul. Wawrzyńca I; 5.
(d ) P rzy  u licy W aw rzyńca 1. 5 m ieszka p, Ma- 

rya Maćkowska. Onecdaj w czasie je j nieobec
ności do m ieszkania w lam al się jakiś sprawca 
który, ro7biws*- zam kn ięlę saafę zabrali z niej 
40 tys ycy marek w  gotowce. Odchodząc po 
kradzieży * m ieszkania pozostawił u * stole 
kartkę, następującej treści:

, Proszę Pan i! Dziękuję Sznrownoj Pan i ZŁ 
pienie dzj. które zaUialem. Z poważaniem  (pod
pis tieczy ie lny ) który drzw i otw orzył w ytry 
chem*".

amerykańskie 
pól ameryk. 
zwykłe etc. 

oraz'

mwm
i mieszkaniowe

u‘ zymu,;e 
w najwęk zy,?' 

w ,i? o rż e

i Zaw iadom iona o tym  wypadku policya, roz
poczęła energiczne śledztwo i w czcra j zdo ała 
wytrop,ć w łam ywacza. Jest oim  Siofan Łyko, 
liczący lat 17, robotnik gazow ni n.icisk ej. któ
ry  przyznał się dc popełnionego czynu oraz do 
pozostawionej na skiie kartki. Tw ierdzi on. że 

t kartkę tę jeszcze przed w łam ani m napis a- mu 
kolega. skrac> on; za : n eoiędze dał on w prae- 
chowanie bralu swemu, Karo low i Łyko.

Mio Ioc.Cm i* go w m iij v\a*cźa osadzolfc w are- 
j T tach  jk.'' i r j :u■ .u.

| S  P 1 
*m I? Kraków, 

Szpitalna 6.
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200.000 Mp. za ujęcie bandyty.
Nagrodą wyznaczyło województwo stanisławowskie.

Lv.ui (teJ. w L). Na całym |jo;Ui,3,rp.i
?kim grasuje od dłuższego czasu bandyta łh-o- 
kopeczko. Bandyta; ścigały już p rz ed  wojną v.l.i* 
ttoe austrya.ckie. \V dniu 25 pxudni.li' 1921 roku. 
ęodciaa obławy, urządzonej w Nadwórnej t o k o 
licy, osaczono go wprawdzie. lecz bandyta, za- 
u ixriiw K y Jednego posterunkowego, umknę! 7. \ 
ęameatnclorą nogą-. W  miesiąc później ponow- i

czgjtocnow a, 7 lutego. 
W c/craj O godz. 12 w jiołudnie przed hraaią 

dom u przy ul. Spadek 3 rozegrał się krw aw y 
dram at fam ilijn y. Otóż byty zięć lteingolda Ze- 
linger, po uzyskaniu ro z ro d u  z żony, przybył , 
x Sosnowca do daw nego teścia, żądając zw id u  j 
zaoranych przuzeń mebli. Przytc m wywiązała. 
tu *' kłótnia, podczas której Zelingei- w j ję ł  re
w o lw er i m om entalnie w ystrze lił di Heingolda.

Ugodzony ku lę w  g łow ę Reingold  ZachwifJ 
d f  i runę! na ziem ię. Na odgłos staizalu w t a- 
łym  domu zapauowa! alarm .

łmi di Kaij M  1  Mm
C • tayn. (A W ). W  wyborach do Ikasy chorycii 

uzyskała P P S  z  gnutpy uhezip.ecsonych 21 mar.* 
(kitów, z  grupy ubezo ieoziająicych 3 manJaty, ra- 
taeiu 24 mandaty. Clirzpścijańs.ko-s*połeozni nato- 
mtiaiat iwyskabi z gtrutpy ubezpieczonych mam 
d »tó w . z  grupy ubezpieczających 12 niin.ln.tów. 
razem 21 mandatów.

—  o  0 0  —

WjTiiuclt granitu w mieszkaniu.
D o  mieszkania Mojżesza Tabak-, 11 osetra, m<> 

sięin ika w Łudzi przyniósł wcz-e-aj w cza,* jego , 
n iecjzec ości mc znajom y .azłowi-ek kilkę, ęrar.y- j 
tó w , zapytu jęc syna, czjby nip dało ziotoić 
m Jżdizieiża. Aczkolw iek  otrzymał a m io ia a  ■.iftpo- 
w ied i, naezr&jomy granaty zostawił, obiecując 
ju zy jść  po pewnym czacie. W  godzinę ' ;-,sŁ. ił 
wybUKh granatu. Skutki były ."straszne, g d Y-r- 
leitni Zelig uległ cięgkiMnu obrażeniu ',oa-'e..o 
<*%!<. i pogotowie odw iozło g<> w sianie ciężkim 
do szpitala.

M u  Itdr wartefti 6.000.00B i .
Z Częstochowy dor.Oozą że ekiyedtrorzy ini \j* 

scowi sprowadzili w tych dniach większy trans* 
pert skór na obuwie z Niemiec. W drodze jednali 
d o  Częstochowy w mewy jaśnimiy dotychczas spb! 
sób zginęło skór na ogólną sumę 6.000,000 mk. 
W  sprawie tej zagadkowej afery wszczęte zostało 
eiłergiczne dochodzenie śledcze. Dodać należy, iż 
wagon ze skórami otw ierany bvł na komorz; cel* 
nej w Herbach, ale doiychczas nie «konstatow.a* 
Hu faktu, czy skóry zginęły na niemieckiej. czy 
też na polskiej stronie.

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków Syndykatu jajczarskiego
" ‘ S p ó łd a M n i z  o d p o w . u d zia ła m i, w  K rakow ie

odbędzie cię

dnia 3 marca 1922 r. o godzinie 4 popo< 
przy ul. Garncarskiej L. 7.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie prorokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Załatwienie w r o: ku w  sprawie Komisyi rewizyjnej
3. Powzięcie uchwały w  przedmiocie sprawozdaira z do* 

konane, rewizyi
4 Zatwierdzon e bilans i sprawozdania rocznego oraz 

udzielenie Zarządowi absolutoryum.
5. Załatwienie wnioriku w  sprawie rozdziału 'ocznego zysku 
o. Wnioski i interpelacye.

Przewodniczący Dr. Lang m, p.

nie osaczono go, j o d -aWż. Proki peczko zbiegi, 
zastrzeliwszy jednego iand .ma i jednego cięż* 
ko zraniwszy, k ilku  jogo wspólników schwy
tano, ci jednak j.ie che:# wyuftw groź- <ogo ImntK 
ty. W ojewództw  o Stanisławowskie .lyzo-jezt ło 
100 tysiUcy marek nagrody za schwytanie Pro- 
kopeczki.

Morderca oprzyton i n i mm b/ y rzuci: «ią d-> u- 
r iec zk * .  O sob om , k b u c ^ o  c h c ‘ ;»ły zau-zyrnuć ilu 
n a d e jś c ia  p o l i l t i  z a g r o z i ł  rev otworem.

Z a w e z w a n y  n a ty c h m ia s t  l e k a r z  s k o n s ta to w a ł ,  
że  rnna  B ó in g f  ld a  rtio jest śm  4 1 te iną. K u l  1. ! 'n- 
w i e m  p i z i - z f a  pt zez  ust a i a cn -kę  i  wyszfą . w  
Oitolic ucha t.'.e n a ru s za ją c  m ózg u .  Brocz- •* 
o b f ic ie  krwią# j t z  n ie s io n o  tio m ies zk a n ia ,  g d z ie  
p o  c h w i l i  odz\ =kal przytorunnś.'-.

Z b i e g ł e g o  Z e i in g t-ra  u d W ó  II# s ch w y ta .  #>o- 
l i c y i  i o d p ro w a d z io i  d o  aresz tu .

. ńf ) Z K A B T Y  ZA ] OBNEJ. Wezorn i zmarł w 
f K rakow ie  nagle śp. Per.  r-rczea Jzln skarbowej 

przy  wojuwódzfg . ie  k ra k c w s k i «n .  k ió iv  itrzcflURi 
byt dyrek lore in  ('ki•egl>l^x,j D yn  kry j Skarhu. Sił. 
P e r  c ieszył sio w mieście nadzw vczainu st m oa !va  

> «rdyż wszystkie sp ra tw  traktował zawsec z imr.k* 
i tu oLnwL.tclT.kii:ł<o a w sferach urzędniczych 

\v*l ntek zah” , *'*-el.>i c  cii i m-ty. ni--i i -i ..Ti-aktem
! U\i wysoce eeoi ti fż-'ś.- 1 c > u :
! Z  IO W O D U  TA ^ treR Z O N E C O  ^ fO W E L IZ c T *  
. W A b  l/  ustawy z Ki linca f i® )  J>z JS- . Nr.

co do t !ujodatkov%uni.i auns ućcu słuźi»owv-?li. eme-- 
j r\*(ur i wszolkie.ro i ,d- iju w . na iao iiz i i i  ze ua.o*
j tnua pracę, l/bu .krrl -™a u > zasadzi.' r * »k r rs  tu

Minii terstwu .Skarim z d:uu stcezu Ł  Br. I.. D. 
ł f  3034 \V. V. —  2 1  orze.-.uwa lonnin  *k'a<.hinio 
w  roku INf? « vk a zu w  poborów Dużliow •. u or/c* 
widziani', li oh  Is ,h'krclnnej u.-i:iv. > z ditia t-r> 
s i i r z . i ia  hr. t a  dziew 1  . .w ie lr  a. br.

To 'f f fA fl.3  r S T W O  W Ł A S C ł  CIEió ' K T M  SO&Cl 
W IE L A IE G U  K R A K O W A  ,.iiv.i ul ania sw oixli 

i z.lonśow. zo. w łfiNś'. n i .. 9 uśtsi.w o daninie i 
pai -igr «9  n . z k t o :  1* 0 wiii! w * kop...w 
jro o|hń*7cp.;:i daniny orf !ok.it'Ó"o\. z.a tr,icAzkaiiią 
i lokale ^k ie rowe  loi. i>v/.env,.-inw/. - tuoo n
podd itwou v czyn.-., z reku I l i  z Jolic enicm l o l  
wyżek : l j f l  pioc d izv  iuieszlui.-iiaeh do 5 P*>koi. 
150 proc', b f tc  micszki.tóiicli o 0 pokoic. h i f y, 
żoi - 900 iudc. prz\ lokalach p f ik n i f lW w iu h  i 
ł nndiowyrh. Powyższe  /.usadv nmia za.-iotow ac ie  
także i do rzw ..nc\vvch“ roahiośc; ii. tyrli. dla 
Kjorwcłi udzielenie konsensw win ow iane go uo dniu 
27 slycznki f f in ;  fal źc za Knlstaw/ ohMc/euif. 
datnny u rz i im u ie  *,<> przeciętny z.usudr.irzy c/rn*?. 
za podolmo ii!ie-.7.k."iiia v  . s ta n e ! i “ demach K 
pod wy/kam i lak \vvżc-i, \v * jaśnieli udziela Sokr«v 
taryat lo w a rz cs tw a  właścic ieli  realności m iedzi 
Rodzina 5 a 7 wieczorem.

fd l C E N Y  HTIaSSA W  K R A K O W IE .  Na wczoraj, 
szern posiedzeniu Jioiiko*ni.'Vi .uirow iz.aei inei u* 
chwalono na przyszłość następujące ceni za n.ie-- 
so: za 1  k i logram  w o łow iny  z  20 *pi'cveeiuoua do* 
k ładka 310 marek, za 1 k ilogram  uoludidąri IDO 
m arek, za 1 k i log i arn c ie lęc iny  270 marek. <io 
w iep rzow in y  kotn’S\ a zadecydowała  żc c «nv  tąiżc 
i>oz.ostaia bez zmiany 

Z  T iM T J U I  J. f Ł O W A C K IE G O .  Jutro \vo cz.war- 
tek ,.Horsztvński“ . A rcydz ie ło  .-ilowackiogc stale 

• poci asa tłumy. P rzedstaw ien ie  kończy sie obecnie 
i przed 41. W  sobotę po raz pierwszy wesoła ko* 

m ed ya  Moinara „Pan obrońca". W  niedzie le popot. 
po raz pierw szy ..Dzieie salonu" VS ixx:zvii ikiego.

N  L j  K I  T E A T R  O P E R A  I  O P E R E T K A  Dziś 
..Odmłodzony Adolar" .  rdzśm ilś za ia c ł  nasza pu.- 
bliczność. w  w yk o  laniu dp. Ordonówn ,, Harasi* 
no awicz, Żelskiej,  K ra jew sk ie j.  Alinowicz* . Kara* 
siriskiego. W irt iaszk iew ieza. Rewskmgo. Dobrowok 
"k iego  i  innych. Jutro M acan ie  B u f t o r f l *  z p. 
Mokrzycka. Drimadonna Opery W arszaw sk ie j  —  
ulubienica krakowskich m elom anów  w  re l i  ty tu* 
low'ei. Sensacyjna, pełna w y tw orn ego  wdzięku mu* 
zycznetra operetka S zwarca  „KrO lowa Cyrku" w 
naibliż.szycb dniach tygodn ia  ukaże sic na rener, 
tearze  naszego teatru w  wykonaniu  n a iw ib i tn ie j ,  
szych sil operetkowych w r e ź y s c n i  p. dvr. Si. 
Poleńskiego.

Z T E A T R U  ..N01P0.4CI“  Dziś v e środo .Kro* 
woderskie  Zuchy", która nu 10 dotychczasowych

nrzcds.howieniacti osiagneb* nadz w c z a m *  sukces-. 
"•■vi .•łptai.ic widów nie It ■•.'•sratniego miejsca. W i ł  
hec tahiegn fcowodzeń’.-* reu f iuar  calogo białą. 
ą?so tygodni;, wypeliua Kcow odersjde Zu cbv “ . 
Wycieru- «ośc:nn«* p. Steianu Mnącyańskiogo z po* 
wodów od niego ni za lcżs ich  zostali7 tu-zesunlep- 
uą za" póżn ieiszv.

Z T E A T R U  ,B A C / T E Ł A 1' Uffinunikuii nam. V\
. sobotę poppł no eonach ztuż('nv.ch o 79 prw.eot, 

dla mb,dzieży itU dLscncyi .U iiicry" lbs, na 7. 
n. Knsiń.-kim. Po^/oiek w y ją tkow o  o  g.atz. ;r30. 
WiTi zon.iu l lut.i. ni-'C kobiet” o  cod/. 7 wzgl 
dn na f ia iaca  s :e w ‘.'-n !fz}.j/'i .. un o ji iurkimidu

1 ar lys iów  l e a tm  .Bagate la  .
EM1I, T E Ł .M A N Y I  W  K R A K O W IE .  I-I. T tMmami 

j stawny .-śrzypek którego każil >razow e unia wionie 
1 sie na estradzie wy.yo łu ie  u nas łatwo z roz j*  
i nu 11U zainteresowanie  wystan i w  K raków ie  we 
! wtorek I ł  bm. w Starym  Teatrz-*. f c lm a in i  ito.y 
1 icżdźu do nas oheenk.- 00 św ieżych tr iu m fach  od, 

niesionych w  A m e n c e  nchi i N iemczech gdzie 
! prasa (amtoisz? prześciga sie w  sui-erlut vw a di do* 
(I chwal 1 za ch w i iU  d*a tego gen ia lnego a r t i s i y  j 
f staw a go w rzędzie na jw iększych rc-tont io> i g r i  

skrz .  01 c.wcj olK-k l -a ia ,  Hubirm anna. Hm nc 
i stra i Ma.rieau.
I W E S O Ł A  C Z W Ó R K A  W A R S Z A W S K A  złożona 
: 7. najśw ietniejszych si[ w a r s z a w k ic h  tea irów. a 

wice: J. C.zornicówny nieziaiwuanei iwimui.al tringr 
warszaw skici. nainopulai thoiszMro w Polsce Pio. 

i .-cnKarza K.arola llamisza .irnz pp. Uatolta 1 H S -.  
ryka .Szatkowskiego nr/ed-suwi deb  r ra  wdziwezi- 
humoru, da u nas w K rakow ie  w  przejaździe do 
Lwowa, tc lko  jeden wieczór 1 ryslłaiacw humoram 
u to w  riedz-iele 12 Inn. w J ru io i  1'e'itr/e. Bil/ 
i\' sa iuż do nab ic ia  u br. Lipsnich S!av kow 
ska 8.

N I N A  D O L IŃ S K A ,  świetna ras.za tancerko kia* 
svczna w\ -tup; po pewroeit z zagranicy z wda* 
snym w .eezorem  poem atów jancezatcn ' w  ponń 
działek 13 bm. w  S ia n a ,  Teatrze, h itet i  sa już 
do nabyć a w  księgarni K rzyżanow sk iego  Rynek 
L in ia  A — B.

A h T i  £ u H O E U N  W  K R A K O W IE .  Genilain. 
pianista, r yw a l  BuJ)ins'eina. fi D ^ lb c r ta .  niezru- 
w »a f i v  odtwórca Beetho 'ona  da i^dort koncert w 
tui-zcm mieście v.e *ivartck 9 lun. w wi-dkiai ss 

' Pi S ł a icgo  . l e a  ru. Sprzedaż biletów w  księgarń' 
Kr/.*. '/aiiov<sUi<'g.. dobiega, koiicn.

VąA' K A R A Ł J  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  BAG.J,. 
T E K A “  rozpoezui ■ sic w  soboie o godz. 11 w*pa • 
lJitijYPi ;t bc-remem u sr/.ęzcgiHt-.-Ii k :órogo donio&i: 
afisze Ograniczona hczbe zaorasz :ó lyydaic- konii* 

i ml ar i i 's tóo  w kkń&lar '.  > 1 ;a, r ,i.
B A L  U C Z N IÓ W  A K A U L M 1 I  S Z T U K  P IE B  

N Y C H  zupowi dziany na 11 lutego br. (sala Tow . 
rolnicezeo. plac fcyzepań sk j 81 urozmaica l icząc  
atrakeye. lak ,.VVVtdka baśniowa nrlek^nada". si* 
uyhicy.a kilkudziesiec-'., akwaioct naazvch znako* 
ithI icJ i m a la rzy  itp. Sala bodzie bogato artvatv* 
cznie t idekoroi.ana. Liczba, b ile tów og ran iczm a .  
W stęp  Mk 1.509. l>iiot akademicki Mk. 500.

W I E L K I  R A U T  A K A D E l t f IC Ł I  na rzecz rena*
rrvant<• w.-Po 1 aków z lhuryi. o la ed z ie  sie w  tym  
kiirnawule jw dniu 23 lul.ego br. w sali Małoool.  
Tu w arz is lw a  Tlolniezego. Kom itet z łożony z nai*
doświadczePszycli organiza torów  porobił iuż dzi* 
sta i slSrania i zabiegi abv Ratilow i zapewnić 
pod ! i i i i i  w żele* i'. 'ix. v i; ‘nie. / ioro zenia 
wyśle \< init«'t. wyincztwcl puc/.tn. .siBseto zgłaikąś 
się ni.l. źy r oi .ścic w l.i'eż|irvnł i/godniu w  se, 
kretari acie k mtitetow vin y-U-ui p-ulc-ma adresów. 
Liczba za,pros/en dla uidkuię -Ui < loku ogr.miczo 
na iosi do r.unimsm. /. oro.i m d i  należy r rz  sy*

; lać 1L • v do Sęk n <!<#<#. k -órv miośc: sic urzi 
u l i c y  śiv. Ana* I I  p. a urzeduie «o d * ;»nni>

: ort godzuiy 13- 1 w połi.rtnic
I I I .  P O D W tE C Z C R E K  ii T A Ń C A M I  W  S A L I

■ (SKAND ‘H fl 'TEI.U  odb,.l/ ie si. v. • czwa -.ek
; 'Inia i* bm. t rod/inlc i» wJ.Jbol Cz S'V do!I ió ó

na si'eiotv i,;, żołnierz..c’ o* •«l:ic,i i V om Het no* 
; :rurcv uczacei s.ę nilod/ii \
1 id, m i e s z k a n i o w y  p o * a a .  w  m*-szkt.niai

T l .i 1 :-za Cdńśkióito w k:<hiic.itcv p rz i  placu 
; 5/<->.epiińśW,ir 9 1  -iwśtnl I z J r a i  gi ip.y pożar.'

P a l i 'a  się tam podłoga n r ;  z 7. !»•. ik-.war.iet.i. Za* 
I w ladoniiona t-rleimncznie straż pożnrr a wnet przy
■ była na m i f  -co i energii niu wz ię ła  sic do akcvi 
i ratunkowej, j1/.- w\i-abai.i' zu: czuci cze-< waDogł

jtgk.ó •/.dolalu z loka lizować v I u .spo .it. nie do. 
puściła do ii dszegn sz.-rzeaia sio pożaru k.óry 

i ruogt 01 /.iluś '■ w ie lk ie  lozmńiry . x a nuciscu zia 
1 c. ila sic toż polii va. I  *. raz .m ze straże 
J ' t ir ierd z i ła .  ż • nożar r nysial wskutek w .(ihwojrc
■ ustawienia pieca kaflowego. Sz to i ln  ie-! ptczna 

bo prócz po<ii )ki .ześć n izaJzcn ia  dom ..w .go  u!o- 
ifla znis/.c/cniu, >.

; d : A R E S Z T O W A N IE .  Z zaii ikn ieteeo miesę.ka
11.ua i zarnknietei kom od ,.  iynacemu De.dsrheroyii 
iiv.cdTiikr.ivi f r i u n t n . 1 . u za ni loszka temu przy ul. 
n rakou sk ic i  29. skradzicno 150 ivs irr (v nusręk P o 
za rzutem tę i kradzież*' 1 ' r tb i . i  aresztowuts l'ran* 
ciszka Żaka. liczące: :o i a' 35 noeti-łdzacęgo z C7.11* 
f>oivti kolo WieiiczU

/di K R A D Z IE Ż  W  PO C IĄG U . Yvi; zoraj pocia, 
g-ii :ai 7. ft.św iec in ra  do l i ia k o u a  iechał Jan N ow a 
kowski. W  czasie jazdy N owakowsk i z a s m ł  yv we 
gonie, a wóyiczas ia k :ś rząfeiimieszeA skrs l! mu

I poi-lfel z rueniiidmai. a zabraiv=zv ze sobą dw ie  
tego w-alizy 7. ubraniami i bielizna. w\ aad* na 
iednoi 7.0 s tarv i kolotowych Portfel zamiera) 9 0 ‘ 
marek nieinieckicli. 6040 marek i»oh.kicli j doku 
menta oSaWete.

fd l D O B R A N A  D W Ó JK A . Do sW jp u  1 ulitińskie* 
go przy u licy św. \nnv przvs7.l1 wczora j ’5tefan 
'*a.v»icki. l iczący lat 19. i fi*taT.islaw S i ; la zW sk i  li 
C7.acv lat 16 rzekomo celem kupna jakich rze. 
ety. W  czasie tego sitradl: oni szal wartości S ty* 
siacy marek, a u rz i ir zy in an i na gorącym  uczyn- 
ku kradzieży zostali oddani iv rece policyi.

Śmierć wskutek zatrucia alkoholem w lodzi.
Z  m. Łodzi donoszę, nam: Józef Janus, zamrę- 1 chelina Ja.nns pai;..(*i pizybyciem #»:tgoto.\via r.i- 

K k J j’ przy ulicy Lipowej, z.a.ntldował w ai-zy- 1 umkowego ziiunia. kolciżanka jej m& w ś/ îita* 
łzie śledczym, żc- córka jogo, Michalina y\r<u j lu walczy siniercię.
i  Koleżankę, wysizht z donn u dniu 2 lutego, a po IMHeję. przy py..w. <.>tiit< z; 1 trucia się nilkoho - 
i v ó c h  dniach obie wróciły pijane. Twierdziły o* ! lem. Wszczęło energiczne śiect/two, mają ę -.-a 
a©, że owe drwa dni spędziły u szoferów, zatnie- • celu cdszukunie -.vi.ni.i:e!ii.>iiic’n pnzez Michalii.,* 
'ŁkaJich przy ulicy Naiwim j J a n t t s  szoiciói. oraz zl.a.lr:nii.- |:p z > t z .v i i  z*vtn;

Obie dziewczęta dostały w yn iiotów  ;i ciężko i cia. 
wniemogły z obi awarnl otruciu, przy ozem Mi |

Zięć strzela do teścia.
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Na pclskiem wybrzeżu.
Pow o l i  zaczyna ją  nas dochodzić wieść: o  bu*

rizeniu i roz-.vjjan: i sir  życia kulturalno,oświu, 
m wego na dalekiein, uśpionem doiad wybrzeżu 
m orsk i ‘.'ni. 7 Pucka piszą. nam.

, V. phe/jąikiom JKmnu.-lu IŚCI i' został zorffnnlzc* 
v. uny w tutejszym powigcie  „Oddział Tow. Kra jo , 
znawczego na pow iat pucki1'. Społeczeństwo n n u e  
doceniło ważność oddziału : l icznie się doń za, 
p.su.ie, uznając przez to sarno jego konieczność na 
naszem wybrzeżu.

Oddział oprócz zarządu g łów nego  składa się z 
trzech sckcyj: sekcyi ludowej, sckcyi schronisko, 
woj. założenia muzeum m orsko,przyrodn iezego i 
opieki nad w yc ieczkam i t le tniskami.

Od kilkunastu m ies ięcy ism ie je  także w  po.vie, 
n r  puckim  b ib l io teka Tow . Czyteln i Ludowych. 
1'Gzytcczności tej instytucyi n ie ty lko  d la  m iodzie, 
iy ,  ale i starszych osobno nie iiotrzeba podkre, 
ślać. Cóż k iedy  czyte ln ików  mało. Powodem tego 
nięmncgo z jaw iska  jest ta okoliczność, i e  w iększa 
część ludności czytać po polsku nie umie. Uiblio, 
teka cieszy się powodzen iem  u młodzieży.

Wiadomości te krzepią nasze nadzieje 1 każą 
wierzyć w szybki rozwój umysłowy polskiego po, 
brzeĄa. Trzeba jednak, aby społeczeństwo całe) 
Polski ze swe] strony dopomagało, czy to dare n 
pieniężnym lab przesyłką książek, ozy tei umie, 
jętną pomocą w ozasfe pobytu na letniskach.

D u a l  e k o n o m K z n y .
O  handel ,ze W schodem ,

Lwów (Tek \vk) ,.Gazeta Wieczorna" donosi z 
Tarnopola, iż onegdaj odbyła się tam konferen, 
Jya przedstawicieli wszystkich instytucyj lian, 
dlowych, które nawiązały kontakt ze Wschodem. 
Na konlcrencyl tej założono protest przsclw roz, 
porządzenia min. spr. wewn. • otwierającemu rzo, 
komo granicę dla handlu ze Wschodem, w rzu, 
rzywistości zaś godzącemu w roz wól Jego Jod, 
t ym z bardzo poważnych powodów jest żądanie 
min. spr. wewn. żądające za każda porozumie 
nie li tysięcy marek, przyczom pnrwolonla na 
to wydene być muszą w miastach powiatowych. 
Rozporządzenia te narażają interesowanych na 
stratę czasu* i bardzo wielkie koszta. Obecny na 
konferencji wojewoda tarnopolski p. OiplńsJU 
przyrzekł ze svcej strony jak największe po, 
parcie.

imn M a sit nned Maltii
Berlin (A. W.) Niemieckie fabryki czekolady 

z wyjątkiem fabryki Sarroti, utworzyły trust, pod 
przewodnictwem dyr. Maksyinnliana Hoffmanna, 
w celu niedopuszczenia kapditaiów zagranicznych 
do Niemiec.

taty biorą w Melt okitiy soriugaiiHit.
Bei in (A. W.) Pisma an ie lsk ie di niszą z Lis, 

bony, że portugalskie Towarzystwo okrętową „Mar, 
tino przechodzi pod niemiecką kontrolę, ('kręty 
handlowe tego Towarzystwa będą kursować pod 
flagą portugalską. Niemcy jednak będą mogły 
ich używać dla swoich celów w zamian za spła, 
ty długów tego Towarzystwa. Okręty le będą słu, 
żyć do transportu portugalskfełi towarów koło, 
malnych do Lłrcmy i Hamburga.

I  tiii’® !'M . fcitotya w sorawie taryf 
i tiawiitw w M it . '

Tryest (A W ), Między 15 a 1S lutego odbędzie 
się tutaj konferencja w sprawach tałyf i trans, 
pertów, w której wezmą udział delegaci Wioch, 
Polski. Jugosławii i Czechosłowacyi.* Konferencyu. 
ta zajmie się sprawą, jak zar>obiedz nienormal, 
nytu stosunkom taryfowym i transportowym, któ, 
re się wytworzyły wskutek chwiejnośr.i waluty 4 
ut iemożliwiają w wielu wypadkach przewóz.

0  podatek od wzbogacenia się
W trszawa (P A T ) .KomUya Bltarbowfebndże. 

towa nozpauy wala zwrócony, przez plenum Sej
mu ustawę o podatku od zbogacenia z*ę przez 
nabycie nieruchomości. Na miejsce referenta 
ipowka KedziiMZieiv\iakj'C(g«i, kcmrizya (przekazała 
ref era t posłowi Moroozewnkiemu. P o  szczegóło
wej dyskusyi (przyjęte artykuł I. z małeoni po
prawkam i, poczem dyskutowano naci aadyku* 
tern II. Dyskusyia wyczerpaną. nie postała, a je j 
dalszy ciąg odłożono do następnego posiedze
nia dnia 8 b. m.

Przed rozpoczęciem poatedizieniia zostały wnie
sione interpelacye poslńw Lewe^istelna w spra
wi# walutowej na Ońznym klęska, posła Po» 
htatowsltago w  sprawie wykonania ustawy o 
Bwar-incyi na >*>kup nawozów sztucznych, Je- 
huczka ł Thomasa w Sprawce wykonania usla- 
Wy 0 daninie państwowej. Obecny na posi-edze- 
hiu w icemir.ister skarbu w odpowiedzi na in* 
terpeiacyę oświadczył, że niewłaściwe wykona- 
hietsastawy zostania przez władze centralne 
• te s to w a n e .

• o o o -

f f S P . W H i . s
Warszawą. (P A T ) Na posiedzeniu komisyi 

j w ojskow ej przed rozpoczęciem  posiedzenia prze- 
I wodniezycy odczytał list m inistra spraw w oj- 
j sitowych, w którym  minister pr°3i komisyę 

w ojskow ą o wydelegowanie k lku przedstawi. 
! cieli dla z badan a zarzutów, podniesionych w  
i artykule „Rzeczypospolitej" pod nazwę ,,Tiag*- 
1 czny jow ód" j opublikow anie w  prasie wy ni.

ków  tegt»i dochodzenia.
Pj-zcrWiióf em obrad była szczegółowa dysku- 

sya nad u&lr.wą c odstąpień u m  rzecz pańsłwa 
w ozów  1 zw ierząt poc ęgowych. A rtyk u ł ,14-ty
przyjęto ostateczn i!. Dla uzgodnienia poprawek 
do artykułu 15-go wybrano podkomisyę. N a po
siedzeniu byli obecni przedstawiciele m in ister
stw a spraw wojskowych.

Polak burmistrzem Katowic
Katow ice. (P A T ) Rada m iejska w ybrała  wczo

raj starszym burm istrzem dra- A lfcnsa  Górni
ka. Na 39 oddanych głosów otrzym aj on 23. Do
tychczasowy drugi burm istrz m iasta dr Len 
(N iiem ke) o trzy ni ni l i  głosów, pozostałe kaa-tiki 
były b iałe względnie opie\t;sły na inne nazwi
ska.

Dr Alfons Górnik liczy lat 36. pochodzi z Ra

ciborskiej Kuźni w  pow iecie raciborsk 'm  i jest 
syn en  kupca. G im nazjum  ukończył w Mysło
wicach, zaś siudya uniwerśyt ck ie i techniczne 
odbył w W rocław iu , w  Berłm ic, rtudyując pra
wo, ekonomię i górnictwo. Po  ukończeniu stu- 
dyów  wrócił na Górny Śląsk 1 pracował 4 i pot 
roku w w ielk im  przem yśle i w Izb ie  handlowo- 
przemyskw-ej w  Opolu.

Memoryał prezesa „Targów wschodnich".
Lw ów  (A W ). „Gazeta Wieczorna** po-daje, że 

przy sposobności pobyła  mlnis.ra Itóichr.Irtisgo 
we Lw ow ie, prezes Targów  wschodnich p. Tur, 
skł, w ręczył mu m em oiycl, w k tó .ym  Stwier
dza, że RiCłopołEce wschodniej grezi niebezpie
czeństwo wskutek niekorzystnego dla biel prze
prowadzenia ruol»u tranzytowego z U krainy do 
Po lsk i, T.uch ten pom ija zupełn ‘ ,0 m iesta Lwów. 
M em oria ł domaga się przeio, aby w traktacie 
handlowym polsko»rcS*su in i została uw zględ
nioną w pierwszym  rzędzie linia naturalna dla

przewozu towarów z Ukrainy do Polski, łączą
ca zachód ze wschodem, a idąca z Kijowa wzęlę 
dnie Odessy' pi-cz Zmcrynkę, PodwOlocoyłka, 
na Lw ów  do Gd^ńskn. Celem uniknięcia ruiny 
g-oisę odorcTCij Małopolski Ws-chodniej, kwestya 
ta. musi zostać pomyślnie rozwiętanę, tern bar
dziej. żo rzęd sowiecki zainierza wkrótce znieść 
linię kolejową, prowadizę.c^ p izez Źm?rynkę na 
K ijów, co w dalszej ko  sekw enc ji  pocięgięło- 
by za sobę. zerwanie wszelkich linii bund Iowy cli, 
łączących Malopołskę z Ukrainą sowiecką.

Lloyd G eorge chce ustąpię
W arszawa, (Tel. M.) „Yos-siache Z tg .“ donosi, . partyj liberalnych. , T im es" donosi, iż na m irj- 

iż prem ier L loyd  George ustąpi, prawdopodob- \ sce L loyda  G eorgę‘a przyj-dz.e lord Chambs-r- 
nie w najb liższym  cza.Łie. Po wycofań u slą z 1 lain. *
życia po! tycznego zajmie się pojednaniem °bu  '

TrocKi znowu grozi wojskami czerwonsmi
Charków (A W ). Prasa tutejsza podaje mowę, 

wygłoszoną pizez Trockiego na jednem z osta- 
ini-eh zebrań wojskową cli w Moskwie, utrzyma* 
ną w toa‘e niezwykle agresywnym. Trocki na
zywa zgcdę Rady ko nisarzy ludpwych na spła
ty długów zdradą Sprawy robotniczej. Obiecuje 
on sobie, że delcgacya sowiecka na konterency* 
w Genui będzie umiała wykorzystać sprzeczne 
interesa poszczególeych państw w t jih  kierun
ku, aby uzyskać dla siebie jak najdogodniejsze 
wanunki. Trocki zapewnia, że wr razie korzj'st-

nego dla Rosy i wyniku konterencyi Rosya nit 
zmiobilizoje więcej, jak jedeo rocznik, w razie 
zaś prz&ciwmm przew1duje on rozpoczęcie dzio- 
łań wojennych, do których da zapewnie y°wód  
Polska albo Rumunia (? ). Trocki przyrzekł, że 
w iym wypadku wojska czerwone nie spoczną, 
dopóki nie zaprowadzą w państwach sąsiednich 
ustroju sowieckiego. W ojow niczy ton mowy 
Trockiego odbija silnie od ogólnego nastroju 
prasy, która w ostatnich czasach więoej, niż kie
dykolw iek, jest nastrojona pokojowo.

Konwencya francusko-pato wchodzi w zyoe
Paryż. (PA T ) Wczoraj o godzinie 6 podpisane 

zostały następujące trzy układy polsko-francu- 
I skie: Ukłon wzajemny dotyczący mienia 1 praw  

osób prywatnych, k Jnwenaya w  sprawie eks- 
pioatacyi polskich źrćdel nnltOwych, oraz kon. 
weneyn handlowa.

Ze strony francuskiej dokument podpisali: 
Poincare i Dior, ze strony polsk iej: P H e ł Za
moyski j radca Coleżal.

Z chw ilą  podpisania wzm iankowanych ukła
dów wch°dzi w  życie kenweneya polityczna 

! polsko-lrancuska, podpisana w  lutym 1921 r.

Konwencya handlowa
Paryż (PAT ; Konwencya handlowa francusko, 

polska wejdzie w iycie w oim dni po zawiudo* 
mieniu rządu francuskiego o jej przyjęciu przez 
sejm polsbL

Główne postanowienia w sprawie taryf celnych 
są następujące-

Co się tyczy towarów francuskich przewożonych 
do Polski. Francya otrzymuje zniżki w polskiej 
taryfie celnej dla arfykułow, które nlównie ją 
interesują. Zrużki li- pr/i iają się jak na
stępuje: Na ogól import ir&nc liski do Polski, ko.

rzysta ł  klauzuli państwu najbardziej uprzywile, 
jowanego i c największych udogodnień taryfo, 
wych. Te same ulgi przyznojo się francuskiemu 
importowi towarów, kićre nie pochodzą bezpośrr, 
di-io z Francyi, o przywożonych do Polski za po, 
średnictwem towarzystw liandiowych francuskich 
a^bo polskich. Pewne artykuły francuskie jak wi, 
nn. likiery, biżuferye, nici, fkaniny itd. będą ko, 
rz> stały z ulg do 30 procent. Co »ię tyczy impor, 
tu polskiego do Francyi. to pewue artykuły poi, 
skie, w tem ziemiopłody, nafta, oleje itd. będą 
korzystały z najniższej taryfy celnej. Oprócz tego 
około 49 artykułów wyszczególnionych na liście 
d  oże być wprowadzanych do Francyi według ska, 
li pośredniej, której stawki przedstawiają się ja. 
ko pewna procentowa różnica między obił ma ko, 
lumnoui.i taryfy francuskiej. Procent cen waha 
się między 2f» a 79 procent. Osobny artykuł koo, 
wencyi przewiduje zaprowadzenie świadectw po, 
chodzonia tow arów, co ma na celu zal rznieczet. 
nie. aby 7. ulg powyższych korzystały wyłącznic 
townny pochodzące z jednego z obu krajów, a 

, wywożono do drugiego. Inne postanowienia rogu,
1 b i ją  sprawę k om iw o ja że rów  i spółek, którym 

przyznaje  się u łatw ien ia  i zabezp ieczona na za, 
sadzie wza jem ności.  Osobno też. u i“ g.iir,wano 

i oprawę przewozu wychodźców , p rzy .ze .n  Polaka
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zobowiązała się do przyznawania jak najwięk; * 
szych ułatwień dła przewozu emigrantów pod. ; 
flagą francuską. W końcu konweneya posiana* I 
v. i*a, że towary francuskie składano tymczasowo j 
w Polsce, a przeznaczcie do tranzitu przez : oh $ 
skę albo tez do reeksporin, będą v orne od cla. J 
Niektóre przedmioty, jakoio samoohody. tkaniny,

wina, alkobc-łe maję jeszcze zabroniony wstęp
do Polski, Dla tych przedmiotów poselstwo poi-. 
SKie w  Paryżu udzielać będzie pozwoleń na przy;
wóz w obrębie przyznanego Kontyngentu na was 
runkach, o których bliższych inforniacyj udziela 
Ministerstwo handlu i Urząd handlu zagarnicz: 
n.ego.

Warszawa (Tel. wł.) W  odpowiedzi na ostatnią 
notę min. Ski»munta minister spraw zagrań. Lu 
twy p. Jurgutis, wystosował dnia 3 Inn. do rzę; 
du .polskiego nową notę.

W  nocie tej oświadcza się przeciwko propozy; 
eyi polskiej podjęcia rokowań bezpośrednich, wy; 
tączrie w sprawie ustalenia wzajemnego stosunku 
Polski i Litwy, z pominięciem istoty sporu t.i. 
sprawy Wilna, oraz podniesionego żądania powro
tu ar* status quo na tcryioryum wilońskiem 
przez dokonanie ewakuacyi wcisk i  admii istracyi 
i  terenu położonego na północ od lin'*: przowh
izianej w- układzie suwalskim.

Na notę powyższą dn. 7 bm. min. SKirmunt 
ivyslcł odpowiedz. w której podkreślił, że r»ąd li; 
tewski wid<łGłnw nie jest ożywiony tą samą co

^ WUuO (P A T *  Konwent seniorów usta I ‘ m* 
miny po-siedzeai poszczegóinycr. komisy.*. Ja •<> 
>brp.dnwać będzie koir.isya regu lam inowa oraz 
pbUyczna i poraź pi.jrw&zy weryfikacyjna-. W o 
bec d ę ies1*  portów do uzg°da‘finia jad namyśl- , 
nogo załatwienia formuły w kcmi*śyi, plenarne j 
posiedzenie sejmu, o ile nie zajdzie jakaś ważna i 
potrzeba. n*e będzie Zwołane przed czwartki m.

Ustalono pieczęć urzędową Sejmu z herbem

polski chęeis ustanowienia między oboma kraja; 
mi btesiinlA* przyjaźń, i dobrego sąsiedztwa, 
skoro wyprowadza r.a tapet kwostye, utrudniają* 
ce porozumienie. Rząd polski, kierowany tandem 
cyą pojednawcza, z rozmysłu siara sic uniknąć. 
Kwesryi drażliwych, dążąc na razie do wytworze*, 
nia wspoinej platformy zbliżeń,a się przez- im-gu* 
kiwanie spraw praktycznych dolyczącycn współ* 
nych interesów obydwu państw. To sfirnowi*!;o 
rządu polskiego zgodno jest tu stanowiskiem Ras 
dy L ig i  narodów.

Jeśli zatem rząd litewski podsisli po w  ższy 
put.kt widzenia —  kończy nota polska roko-. 
warda bp/pośrednie miedzy obydwoma rządami 
będą mogły być natychmiast v, *z« zętt.

' "  l i :  minii
m ’8śta W ilna  > napUmi y  otoku . Sejm w \Yii- 
nio“ .

Wiln®. (P A T -! IV ciągu dnia. węzo*n'Szego po
seł Jasiński, któremu kom is ja  polityczna flu- 
w ie rz j ła  re fa ra t dotyczący uzgodnienia formuł 
orzeczeń'"owych, ™ byl szeieg konfercncyj >: ftb- 
izczególm uui klnfenmi. Dzisiaj iwo w ad zon o kon- 
fe.-cncy*' v  dui«>; ai ciągu. Istn-eje nadzieja, że 
kluby dojdę do porozum ień!a w  tej sp riw ie

by w  ciągu 14 dni najpóźniej przedstawiła spra
wozdanie o wniosku nagłym wniosionym w gru
dniu z. r. w sprawie umożliw sma rziałalności 
związków zawodowych.

Pos. bryi w iaiieniu komisyi odbudowy kraju 
przedsiawia rezoiucyę wzywającą rząa do bez
względnego wykonania ustaw o zaopatrzeniu lud
ność. w dtzewo opałowe i przedstawia rezolucję 
wzywającą rząd do przedstawienia sprawozdania 
Sejmowi w tej sprawie w eiqgu dni 14.
. Poseł Żuławski wypowiada się za odesła
niem sprawy do komisyi opałowe;.

W niosek posła Żuławskiego odrzucono i p rzy
jęto wniosek komisyi.

lA islepne i,osi ozenie w piątek.

«  I

DysKusya w sprawie szkolnej. —  O 
zbiorowe w

(PAT ) W a r s za w a , 7 lutego.
Ma dzisiejszem po Sieczeniu obradowano nad 

spra w am i s zk o ln y m i.
Poseł Menttolsohn bronił ctaederów, za których 

utrzymaniem oświadoząią się żydzi ortodoksyjni.
Następnie w  obszernem przemówieniu p. Smu

likowski stwierdził smutny stan szkolnictwa pol
skiego. Potrzeba rocznie 8000 izb szkolnych, tym- 
ozasem nie tylko nic nie przybywa, ale jeszcze 
ubywa, gdyż władze cywilne i wojskowe uważają 
za wskazane rekwirować budynki szkolna. W Ma- 
łoDoisce nie jest lep:aj.

W województwie iwowskiem władze administra
cyjne nie postarały się o opał dla szkół. Dotyczy 
to zarówno miast jak i wsi. W ubiegłym roku 
w Krakowie szkoły były zamknięta dla braku opału. 
W tym roku dzięki intei wencyi posła dra Bobrow 
skiego stan ten zmienił się na lepsze. Oprócz bra
ku opału szkoły były n;eczynne jeszcze z innej przy
czyny, mianowicie z powodu niewykonywaniu przy
musu szkolnego.

Mówca zwraca uwagę, że szkoły tę nadużywane 
do agitaoyi politycznej. Całą winę ponosi minister
stwo oświaty, które przyczynia ie do podkopania 
szkolnictwa powszechnego, gdyż me przystosowało 
szkoły średniej do typu 7-kiasowej szkoły powsze
chnej. Rząd nie dba o to, skoro same stronnictwa 
ludowe z dziwną obojętnością traktują szkolnictwo 
i raczej stają się echem głouow najciemniejszego 
Wiościaóstwa.

Po przemówieniu p. Smulikowskiego reprez. min. 
skarbu p. MlKUłBOki dawał wyjaśnienia, że na bu
dowę szkół rząd przeznaczył 1350 miliardów, po 
30 miliardów marek rocznie przez lat 1’5. Dla prze- 
tudyowan.a tej sprawy prosi o odesłanie jej do 

IcotrPsyi skarbowo-budżetowej.
Roseł Woźnioki sprzeciwia się odesłaniu do ko- 

muyi i żąda zniesienia różnicy między szkołami 
* i* worzenia jednolitej szkoły powszechnej.

f o przemówieniu wiceministra oświaty Łopu- 
zańskiego dalszą dyskusyę odroczono i przystą- 

piouo do głosowania nad nowelą do ustawy

o 8-gouzinnym dniu pracy.
Wniosek posła Żuławskiego o odesłanie do 

komisyi odrzucono. W  głosowaniu przez wycho- 
<t : :k n ie  przez drzwi przyjęto 1 3 «  głosam1 przeciw j 

zaiówno samą usUwę, jak i dodatek posła Po- j 
t oczku do ustawy, że w handlu obowięzuje 10- 
joaz. czas pracy bez zamykania sklepów w południe. |

1’ oi.ń Żuławski w imieniu komisyi ochroni

8-goaz dzień roboery. - - O zatargi 
rolnictwie.
pracy przedstawia sprawozdanie komisyi o wtiio- 
sku do ustawy z dn. 11 marca 1921 .
o załatwianiu zatargów zbiorowych w rolnictwie
t stawna wniosek • Sejm wzywa komisyę pracy

Warszawa ;Tel. w i.) Dzis iaj aowróc;! do Kra; 
kow a  peset poiski w Londjjru.e dr Wróblewski 
k t ó r y  w *  środę udaje się do  L o n d yn u .------------------------------ mii ww—  ■ enaiammmmmmmmmmmm-----

I M M ł i l ł i
W  uszynglun. (,’ t’ AT; Na wezorajsseni puLnicz- 

nem iKśiedz-cniu konferencyi w  sprawie roz
brojeniu każde z cUieyacyi podpisała wszystkie 
przyjęte iraktaty. P o  podpisaniu przybył na ko* - 
ie rc i ic 'ę  prezydent Hardtng. W  przeiuówicmu 
swojem wyraził radość z powodu r.oc!r-isar.i 
dak.uńicntóyr i podniósł znaczenie w ielk iej 
chwili. Xa ząkourzeide zaznaczył że Konterc*n- 
e ą wa>zy.ąglyi:;.-k. j .s*. w-yiazem wsiiólnc.zo w> 
-.!ku. który wyda n i * . ( n i e  :.ba wd ąji ■ o- 
wocc._________________________________________________________

iłowe rozfucUi w Indyaeti wsceiiiiiich
Londyn P A T  .ILute:,. Depeśz., z Gorekfcpur 

v. .-i- rn-; wrciictinicii Indyac! doniesly. że 
Ci w a .ysięce po w slnuców zaatakowało budynek 
foD cyjuy. Zginęłr. d ’ -,ótb insyektorów po licy j
nych j 15 agentów pulicyjnych Fow stżncy spu-. 
Dli, uudynek policyjny. Zw ick i z:rbitvch po'icv- 
antów pciwśiaucy rowr.ioz spalili. Zginęło dwór-h 
pcw sra fi: ów. a kilku n ilu te j#  ,:iuy Poicżenie 
jbst pow.Tżne.

istępliwesć tGiAsrzysły Trockiego
■ Charków (A\V). Z wysokiah kół rządowych 
Lkra iny sowieckiej dowiadujemy się, że zjazó 
delegatów republik sowieckich, który tu się od* 
byl, u c h w a l i ;  zgodzić sic na v'szelkie^fa rodzaju
proyozyeye państw zachodnich, m a i^ i c u  na
- f iu  o d b u d o w ę  R c s y j ,  % t* rr. i r d n n k  z a ? ż v -
nierri, ż suwerenność 1 hu i'ań?tv-. sowieckich 
nie toedzis r.; ruszoną.

Na drodze do zlikwidowania stroiki?
W*edeu fP A I  . R°k<-wania n O strów  Herme

sa i Groeneru z przedstawicielam i kolejarzy 
doszły do porozumienia. Dclagaci zw iązków  ko 
le ja rzy  pizeniśiawię. d z il  w z ’.viąizk-.ich oewiad 
czenia ministrów -p iaw ic z^hiicrzonej pod* 
w yżki zarobków siesownie do drożyzny. P ?.j*l- 
stAwicielo ko lejarzy w jr .iz ili J/i-zekonanift. że 
na podstawie uzyskanych przyrzeczeń zdołają- 
skłonić strajkujących, aby w e środę powrócili 
d.o pracy. Również na konfcrencyi delcgarów 
robotników mie.j*->kicli •/. 'przedsl ;* wici*. i -.mi ';ń .i,gi- 
slraru dosżio do poiozumionia.

S m t y  zasila; 2 t a ś m  stiail ś m i i
Berlin A\Y). Zwiątzio ‘aiwoh I o w c  robóinicz*. '

wydały odezrwę dc icb-juuków z v,-*>zw& :ietn dc- 
natychnaia=Ułw. ę «  pcć jęcia  ,p*;:cy i z ikohcjc  
nią szkodliwego ^ia ccćlu  strajku. Konmnc.Ci 
kontynuują swoją agttacyę za ililszsm  triva£ 
niem strajku. \'V ko4ocn pcinfcr. .urwanych są
dzą żc rzęd sowiecki przysyła znaczce fundu
sze na oełc agitacyjne do Berlina.

Wywrotowa zamiary konru^>stów
Magdeburg PAT. Biuro Wolffa  . ..Mandebui- 

por Zbifti.ntg" donosi z Harlc, żt; aresztowano 
tam bendy r-abusiów u których przywódcy, nu» 
jaki2g(3 Edóinera. z ..a lezknu dokładny plon no
wego zamachu w środkowych Niemczech, ora/ 
różne inne materyaiy, świadcz.u-r o nowych za
mysłach komunistów.

Szajka fałszerzy dolarów.
Semacyjiny proces we Lwowie.

Lw ów . (Tel. w l.) W  pierwszym  dniu rozpra
w y pi-zeciw »za jce falszei-zy dolarów, najp ierw  
przewodniczący dr Socha spisywał generalia 
oskarżonych, poczem praiv.ie przez półtora go
dziny odczytywano a»kt oskarżenia.

Następnie przesłuchano pieawsizego oskarżo
nego Fisehla Haftla, liczącego lat 37, kupca z 
N izankow ic, żonatego, do tej pory nie karanego. 
Zeznawał on z płaczem, że padł ofiarą fatalne
go zbiegu okoliczności, o fałszowaniu baukno-

j tów nic nie wiedział i dc winy sio nie po~ru- 
, w a .

Z kolcu przesłuchano Abrahania Leizora Ju- 
‘ sta lais* Łolfa, liczącego lot ŻS, tamiu lystę. 
j ^altana Landaua ialse Felliga. liczącego ku 21.

handlowca i Klemensa Kosteckiego, liczącego 
, lat 42. rj-.so\. nika-litogtata. którzy w ca lej szaj- 
: co odgrywają najważniejszą rolę. f.o cni wła- 

śnrie ijpo] z ą d za j  kliszo i Wganizowa-li szajkę 
do pu.szoza*nia falsyfikatów w obieg.

UrzędniK wojskowy skazany na śmierć
Poznań (P A T ). W  dniu wczorajszym sąd w*®J» Sąd okazał Kaszyckiego sa  karę śmierci pfitez 

skowy rozpoznawał sprawę urzędnika wojsko- rozstrzelanie. Obrońca oskarżonego meccno
wego K aszyc^ego, osncar/onego o sprżeniewie. | K rz\żakiewicz, wniósł o rew iz ję  wyroku, 
rżenie 580.000 marek na szkodę skarbu państwa, j
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Tfm, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 131
Nad lasem w isi straszna czarna chmura, pod 

nią i przzd nią rdzawe rude abioki. na zam czy
sko tarnowskie ciasną.

Ścictił nagle wiatr, czarn iawa zwolna zbl.za 
się i zhiiża pomruk w chmurach słychać, u*kby 
daiek ie rzegotanie gradów które przewalają się 
j warczą, gotu jąc się do lotu na ziemię. Co 
chw ilę przerw ie czarniawe gzygzuk osmisiy ca
łe niebo na nmmen.e OKa słoneczna iaańoścjją 
żabi\-nie ciunury zm ień.ają się w tysiąc ogn i
stych opon, za których złotym  majes£łtj|pm je -̂t 
tror. boga Peruna.

Lunął deszcz -P rzed  ctrwilą. po biysfco.wicy, 
długo na echo grzm otu cz xać trzeba było. te
raz z bUskietn ognia idzie ryk piorunu, w iasy 
tarnowskie grom y biją. co chw ilę z nieba grom 
uderza co c h w lę  w jasność słoneczną noc s ę 
rm ien ia  law 'na piorunów wali sie na. świat.

— Straszna noc.
— N ie boi sie. wnet burzo minie, zejdą na 

nieme gw iazdy jasne
—  O ’ 1 W  chatupę km iecia uderzył piorun.
—  N apij się w na.
—  Teraz nie. Przed  chw ilą szumiało w ino w  

m ej głowie, tern straszniej mi teraz, nic radość 
tsn trunek, lecz strach i grozc rodzi. x

—  Napij s.e wina,
— I)r tę  cała Zdaje ini się. że spotka nas ja 

kieś nieszczęście, że to dzień sądu i  kary...
—  snuej się z przeczuć.

— JezuU!
—  Piorun w zamek uderz'1 !ł

—  PouŁsta Bożał! W  zamek...
—  N ie nie. Grom uderzył i  roztrzaskał aąb na 

wałach.
—  Od tych światei straszliwych sleprią oczy.
—  P i j  ze m ją  Etłylo. pi;'
Godzina olaropnai trw ogi m inęła, burza za

częła cichnąć... P rzew a liły  się i w św iat z>o9 ły 
chmury, już słabe echo piorunów. ścichł i

strach, rozjaśn iły sie lica  pięknej kobiety.
—  Nawałn ica p m szla .
— Niecnże zeidzie i smutek z twego czoła.
—  Rzadkim  on p izecie w tiom u naszym go

ściem.
—  Radość nam szczęście, spc.kói i wesele.
—  Piję. Edyto, na twoje zdrow ie ' Do dna! P ij 

do dna!
• — dna!

V\vchyiił rycerz k ielich dziesiąty, rzucił go 
na stół: objął ram ionam i szyję kobiety j usta 
jej całował

— Moja zor.c! Mop. icdyna!
-  P ii wino Aby zapomnieć o burzy.. D rża

łam  jako Rsę...
— W  objęciach mych. droga o wszysik iem  

zapomnisz. -
—  Fa irz jak się to wino pieni.
—  <)< ły  twe , ocaluje.
—  VVi.no ni .'sic spokój...
—  P ii więc. Edyto. pij.

! W net na lice knbiity wystąpiły nurfeńce. u- 
śmiecb zjaw ił się na kraśnych, w iśn iow ych  li
dach. Z.,paliło wino we krw i iskrv rozkoszne, 
patrzała na sweco inężo z uśmiechem szczęśc a, 
w oczach iei byia miłość iakby te piękne roz
koszne oczv kobiece w oła lv : oto usta me, otom 
cała twoja. Skłoniła głowę na piersi rycerza, 
rozkochaaa. szczęśliwa oddana, gdy wtem...

Dziecko zapłakało w  sąsiednie lzbis. Za. 
dzwoniło cichyiu głosem nem ów lę załkai pla-oz 
maleństwa ze snu się budzącego.

— .Dziecko kWili.
—  Dziecko m oje — powtórzył h>za.
—  Zostań tu. Uśpię ie. “ pekcję. W net za

śnie ..
—  W róć do mnie. Czeka cię tu w ino 1...
—  K ...
—  Miłość...
W\ b egła n iew iasta do sasie-dniei izby, w  k il- 

j łca pacierzy ucichł płacz, ukołysana dzienna 
s»nać usneia. W róciła  Edyta do męża. W e wue- 
rzeiach izbv z jaw iła  się uśmiechnięta, jak w io- 
sna. piękna, jak kiwiat 1 tni, majestatem urody 

i jaśniejąca.
I Z czaro*vnym uśmiechem m iłość' -zla do mę

ża który na jej przyięcie na oścież ctw orzyl ra
miona. N iesie mu gort.ee usta... już rozkochana

ma upaść w  iegę obięcia... ,
W e drzw iach ukazało się zjaw  alto nziwme.
P ierw szy ie spostr:egl K iza. U jrzał straszne 

w idm o w chwili. edv drowi się iozc.li/.tuy. Szyb
kością błyskaw icy usunął się ze*światin, które 
kaganiec na izbę rzuca! umknął w cień, scho
wał sie we fałdach wschodniego kobł rea. za
słaniającego w erzeje. znikł poza d rzw ia m i„

l  -iskł śmic-ch i ust Edyty. p a !r iv  zdziw.oria 
za Kizą .. z kolei n a  widm o oczy zwraca, ze stra
ch fiu  na nie' patrzy...

To widmo...
W ype.zio  dwa kroki naprzód... ledwo na no- 

?acn stoi... chw ieje się. jakby m iaio ror.ąć...
Na nędzarzu strzępki od-ien-u wiszą, w okro

pnych oczach gorączka, w diuairh skudlonych 
włosach iglice sosnowe, widać nagie ciaio po
kaleczone. brudne ohyiTw bliznam i zdrrpane... 
z ol>.rwanych strzępów ubrania leje się i kapie 
woda. Edytę ogarnął strach okropny... Zamarł 
śmiecn na ustach...

— Coś ty za jeden? — zapytała drżącym gło- 
sem.

—  Ja..;
—  Kim  jesteś i oz ego  chcesz odem nie?! — 

krzvknęła Edyta.
Nędzarz wpatrzył się w  E iy tę . oczy zaszły 

łzam i, na usuucii zakw itł uśmiech a.zczęścuc.. 
W yc isga  do n >i obie ręce...

—  Zono1!! E dvto !! —  k rz 'k n ą ł strasz-Uwm 
głosem, w którym  była rozpacz i szczęście, ra
dość ból i serdeczne łzy.

Nędzarz runął m -przytom ny na ziemię. W i
dok F d yh  zabrał resztę jego s ił.w yczerp a ł zy. 
ci*. Upo-dł jak snop na podłogę, piersi ciężko 
oddechem pracują, ustd droą gorączką, oczy za- 
padły w dół...

Edyta skam ieniała.
Patrz na leżącego na ziem i człowieka... zbliża 

się... jak trup zbladła...
U jei stóp...
.—  M icczvs!aw !!l...
Edyta straciła zm tsły . Przecie to ser pr^ecis 

to choroba straszna, kićra w idm a rodzi. On?? 
Or. um arł! Jakto?? Mieczysław... On. jego  ry 
sy ... On...

— Słuchaj Kizo... Czy to on?!... 
t — Uspokoi się.

(C iąg  tmlszy nastąpi).

&

*

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu

“ AUfninalntra ctwar łd
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna
jewskiego 4. Telefon 2502. ----- -

^  g g *  C  i
9 asa

od godziny 9—t w polu 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

k i  i

11SZCZUT
Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczno- 
polityczny o . tendencyach bezpa r t y j ny ch .

Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu
moru, który rozchodząc się co tygodnia w na
kładzie 20.000 egzemplarzy dociera do najdal
szych kresów Rzeczypospolitej. — Współpracow- 
nictwo najwybitn.ejszych sił malarsk‘chiliterackicn.
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bog.ito 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G. Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
pracami literackiemi Henryka Zbierzchowskiego,
W. Raorta, S. Przybylskiego, J  Guranowskiego 
i wielu innych. W przygotowaniu specyaine 
6is$asxsKS) numery: zimowy i teatralny. otśsasieaj©

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwarta lny 800 Mkp.

Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych, sboejs®

Wychodzi każdego czwartku, wszędzie do nabyci a.

Adres RecUkcyl I Administracji
Lwów, ul. Zlmorowicza 5.

IO łL L » i— t it it ł lB  &  la m ntiam m  u . ki a r r a i » ig u? sa fczAaC ją -  k \ gy*XT~?J w

WAŻNE DL3 PROWINCYŁ!
Pu ii dimy na tUaszla w ooraniczono] Ilości wjkwlnć.a czarni aukno „B0370H 
(•'REPU' i wysyłamy kaidem. ktr oriyślr nam swt, odras poo<t| za zalioztiiHim:

l i  3 metry na ubrani* męskie tjlko za 7000 Mk. .BOSTON KRE,'0 ‘ jcat 
to ma eryał w wyższym  gatunku bardzo trwały, efeKtowny, o wyrobie 

&  B9 jeawfioLo-miękKim i dlatego niezbędn ■ dla każdego z panów, który
ju an ie  zaopatrzyć e ę w eleganckie ubranie. Kolor wyłącznie c arny.

2) Tegoż 'atnnku b.ateryał specyaln e na kostyurny damskie „Hu8'. JN A*
4  m e t ry  n a  c a ły  K o s ty i im M k. L 3 S 0 . Kolor czarny, gran ulowy, 
kewerkuiowy.

S) Kupon na spodnie. — Elegancki materyal t a spodnie wyrobiony i  za- 
i i  granicznej wełny, największy rozmiar za 2700 Mk.

BEZ RYZYKA i Kupujący uiczem-nie ryzykuję, gdyt towar się n!e apo- 
doba, zwracamy pieniądze w całości. Opakowaniu i koszta pocztowe 
na rachunek kupującego. Przy zamówieniu 3 odcinków, opakowanie 
i koszta pocztowe na nasz rachunek. bzi8

Skład aukns, M. BEftrtSTEiN 1 Ska, Blatyatoa, ul. Kościuszki Nr. ? e.

f A & S S p B K S S B !
y rI ł  7  ■ D Ć* I I proście swych 

l/ i .ii* I I rodziców o Ńeo 
f'osfatynę Galena jako odży
wczą Jest du nabyeit w apte
kach i drogeryach. 8178

r - r - ^ r  sr -s- -^r— r^ sr ▼ t  ▼ i

W  A K  P F  m łyń sk i#  — 2 pacy 600/220 ta- 
l l M L U L  n j0 iio 0tarc7.y „P IO H "
Lvvowsr.a 48. tal 476.

Lwów. ul.
8171

F ABIiYKA ZAR0W EK ELEKTRYCZNYCH
W S Z Y & T n iE . G A iU r i i l l  i W O L IaZE

W A R S Z A W A ,  N o w o w i e js k a  1 3 .

P r z e d a t a  w . c t e . a t w  o ;
ET P I E T ^ A S / a I lW I C Z ,  u i ic a  G o n ty n y  L . 20. 5727
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DROBNE OGŁOSZENIA
\ P O S A D  S Z U K m J A  |

i IZOOLNIONn KRAWCZYNI-
O  graniczna praktyką r bi

cza*
graniczną praktyk* > bar

dzo dobrym Krojem, szykiem 
i gustem — wykonuje naj
elegantsze toaieiy wieczoro
we i balowe nawet z najstar
szych kostyumów i snkien 
najświeższe lasony Poszukuje 
prywatnych domów. z g >s. - 
nia biuró ,Prasa‘ , Karmeli- 
cka 16  pod jJ. H.*. 8126

Urzyjn 9 zaraz na wsi posadę
* nauczycielki w zakresie 
klas pospolitych. Zgłoszenia 
pisemne do Admin. Gońca 
liraKowskiego pod „Prywama 
nauczycielka*. 7002

C  marytowsny urzędnik, raająey 
^  oa-letm.i praktykę kance
laryjną, zdolny rachmistrz i 
kouirotor kasowy szuka od
powiedniego zajęć, a Zglc iz< -  
ula listowne: Kraków - Pod
pórce, ul. Rękawka u  12 .

C t t r  yp iu a  polsko -niem ie- 
** cka, pisząc- na maszynie 
z dlużu praktyką biurową, 
przyjmie posadę od 1 marca. 
Zgłoszenie do 4dm- Gońca 
pod „Energczna.* 8284

| ł P B Z t P f l Z  j

Sprzea-m młode -zpice, Wol- 
sKa 25, Kruszyno sra. t>'292

n u ż y  barak arawnlany 1 ma-
* »  gazyny do przeniesienia 
można kupić w Zachodniej 
MatonoUce Wiadomość: nra 
nów, Rynek 37, 111. p. Zofia 
Szymańska. 8152

Cpizsdam tanio sukienkę wał- 
6  nianą, granatową, nową
i kilka par bucików .damskich 
Nr. 36 i 37, równiet nowe. 
V. ladom * nl. Hem » Josele- 
wieża 18, IV p. oficyna. ouOP

I K  U  r »  N  O

fltoba młoda^przystujna. nie- 
V  zależna odszukuje mężczy
zno starszego, bardzo inteli
gentnego k celu towarzyskim. 
Zgłoszenia do Administracjo 
Concs pod .Wesoła*. 740.'

Tfdslni krawcowa szyje pry- 
™ watnie g .raerooę dar. kH 
i dziecinną, egioszen a pisem
ne do Adm. Gońca pod „Kraw 
cowa“ . 8z92

O-clo  miaslyoznr kurs francu- 
®  akiego, angielskiego i nie- 
miojkiego (komplety ula dzie
ci). Wpisy przyjmuje Zaiząd, 
Grodzka 60 ou godz. <S- -7 
(Szkol, ewangelicka). 8287

M łoda  panna ,-teligentna, 
chętn e wyjedzie na wieś 

jamo opieknnka chorego. Pi
semne zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krakowskiego* aia 
.Opiekunki*. 3274

Pizyjmg kilku studsnttw na
mieczkame za prowianty 

i dopła ą. W.adomi ść: Pędzi- 
chów 6, w sklepie. d

n b  WYNAJĘCIA pokój i ku- 
”  chnia 1 komfortem w nowo 
buduj ącej się kamienicy od 1  

n;:i. Zgłoszenia tylko llsTowna
1 podaniem warunków najmu 
i odstępnego przyjmuje z grze
czności Marya Hajdukówna, 
Kraków, ulica Krakowska 55.

0 «ra iiirv  papiery - ojrko- 
** we aa nazw.uko Nowakow
ski Jan. ur. 190L w Krakowie 
unieważnia się 8300

>gubisnę kartę urlopową na 
™ nazwisko eon Bernkopf 
zam. w Krakowie. Aguiesąki 
L 9, unieważnia się. 8292

Okradzioną wojskową kartę 
*• zwolnienia na nazwisko 
Wujciach Gębicki z Zagóiza 

I powiat Wieliczka, unieważ- 
i niam. 828b

gufflę dobre akcye. Zgłosze- 
s » nia Tind _ A Irena- do Adm.

7002
nia poa .Akcys*

Gońca.

ię maszynę do pisania, 
głoszenia z podaniem ce- 

.Gońca*, pod L  1.000.

IWA4 r  W Y H O N IM im |
Oyipp-ityczna brunbdta, kraw 
V  cowa, poti"dająm wypra
wę i m er man ę. nawiąże ko- 
respodencyp w ceiu matry- 
mon.ałaym z mężczyzną in
teligentnym, przysto jnym , 
prawegu charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do ud- 
ministracyi Go ca pod „Kia*.

8231

Do wynajfda na zawsze, sło
neczny, pięknie umebiow. 

pokój z wszelkiemi wygoda
mi. Warunek poślubienie mło
dej i przystojnej właściciel
ki. Zgłoszenia pod .Gdy w 
sercu wiosna budzi się* do 
Admin. Gońca. 7060

Ouka] —  otworzą cl, senkaj,
* aż znajdziesz, szatynkę, 
blondynkę, pannę lub wdowę 
do lat 35, przystojną, inteli
gentną, wir* stu wyookiegu, 
mającą zawód praktyczny mo
żliwie w Krakowie, ewentu
alnie mieszkanie przrrwoitt 
lub posag dla w&pólrego do
bra, by miała chęć do inte
resu. by była dobrą żoną.

inteligentny rękodzielnik, 
przemysłowiec w  sile wiekc,
• braku czasu i znajomości 
i . ugnie się tą drogą ożenić 
,v osobą z powyżstemi żale- 
:ami. Adres prawdriwy i fo- 
. ograiia pożądana, na ano
nimy nie odpisze. Zgłoszenia 
do biura „Prasa*. Karmelicka 
! - pod .Szukaj". 8273

9 irzę,huczka w średnim wieku, 
ze skromnem urządzeniem

'..wrze zn.vomość w cełu n?“ 
r ty inoiiialnym. Zgłoszenia pod 
. ■ urnom V  do Admimstracyi 
■ ońca Krakowskiego*. 8194

> mężczyznę ze sfer intali-
*■ gentuych n. wiążę we ,ols, 

ucspondencyę uiem ecuo-
i.-ńską Zgłoszenia do Admin. 
(.Jońca pod „Muła szat--ika*.

7  gubiono papiery wojskowe 
"■ na nazwisko Franeiszek 
Mleko z ^odborza powiat Bo
chnia unieważniam. 3267

yniawazniam papiery wojsko- 
V  w« na nazwisko Józef Kaj- 
das ur. w  rolf u ib98 * ’ Prze
ciszowie p. ■ Oświęcim. 8293

M ł y n  w o d n y
40 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstw., kuźnie, 
joapodsrstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi 1 mnie,-ze oraz wie
le domOw min skich i wiej
skich, hotele i ian przedsię

biorstwa poieca:
K lW o o r  8289 

fcydgoYzt-, Jtglalloński 4.

fleo fg s la in a  nalega
stosowana w dziecię ym szpi
talu 4w. L udwika w Ki. kowie 
dała b. dobre ^ezultsiy — do 
nabycia w aptekach. 8179

iZyplomoweni maaaz/stka wy-
^  konywa masaże leczni
cze, teownetycz-e, powięusza- 
jące biust pud „Niezawudur* 
do Aduun. Gońca. 7064

Gospodarstwa
różnej wielkości crsz kamie
nice, piekarnie, rzeźnie! wa, 
akłady Kolonialne, hotele, r«- 
stauracye i t. p. ma na sprze
daż najstarsze i najDOważ- 
niejbze biuio pośredniczę nu

miejscu. 5945

F. tamimy, Leszno
(Wid.) Plao Dr. Matziga 20.

Telefon 310.

I> a rg *a  fabryka
ciast i cukrów 

S T A N IS Ł A W  O U R O U Ł
w Jsrostrwu

zawiadamia swych od biorców, 
że fabryka 'est częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast, 
ka d e s e ro w e , miudowniki. 
marmeludę śliwkową i ja- 

błeczna 5335

KAMIENIE ŻOŁCIOWE Z M iĘ K C Z A  i U 3 U W A
C H O L E K IN A Ż A  H . N ie m o je vt.s k .e g o  

Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 5465
0 h i * W V  (początkowej). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 6ię żebra . Poboiewania w wątiooie 

J J  Skłonność do obstiukcyi. Urym ( .emna 1 mętna lub tez bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kit is w uutach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i bu,czenia w kiszkach. Bule i zawroty głowy. Silnia podenerwowanie
0 b i a W V  (PpCc* 85  ataków). W dołku i wątrobie siiny ból, który się rozchodzi ku stionie tylnej, w pa>ie 1 krzyżu 

J "  i sii-ga aż po tooatki, wzdęcia orzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Rran tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał;. Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty. żółtaczka.

Bliższych informacyi udziela: Aptekarz^fizyolog H. N IE M O jE W S K I, Nowy Świat 16, m. 17

M ARMOLADĘ
■  czysto owocową 50% enkrn, —
twardą d o  K ra ja n ia  f w  skrzynkach 

po 10 kg. poleca

„ C w o c “  Patowa Fanyła Hanaola
W TR2EBINI.

!!KRYSTALINA!!
gol popękane ręce, vs;iwa czerwoność .rąk, 
nadaje białość i aksómitnę miękkość ssss

Wszędzie do nabycia.

KOŁDRY
puchowe, na wełnie i wacie, materace, 
poduszki, pierze gęsie, powijacze dla nie

mowląt przez P. T. lekarzy zalecane.

Stare Kołdry i mateiace
przyjmuję ao przerobienia. •

M. Matusiewicz, ui. Poselska 20.
BACZNO ŚĆ! ’ irma moja jusu jedyną katolicką

I w Krakowie, która wyrabia pościel. 
Do skleoów nie robię, przez co Szan. 
P. T, Publiczność ma możność za- 
8265 opatrzyć się wprost od producenta

!MASZYNY R̂ A C H O W A N I A  ,

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntowoci naprawy i czyszczenia

Pierwsza w liałupolsci rr c“wnia dla aapmwj maszya biorawyrii
Wykonuje dokładnie, pr idko i pod gwarancj ą J7-6 

W K2YHA, mechanik, Kraków, F lo ry* uska 3

8

ń M A i ATK  i realności, tereny, fabryki, |  
ą m n .  r j 1 i . i y  sklepy, restauracye, ka- lii 

wiarnie, Kabarety i t. p. we wielkim wy- M 
jj borze i w na^ozmaitszych punktach Rze- i« 

czyjiospolitej kupisz, względni® sprzedaż m 
M za pośrednictwem rządowe upoważnionym T 
«  Domu Handl.-Komis. sdOd

«AVERDA STELO
(A. Marczewski I Ska) w Samborze.

A

I

i
1 .ieznn bowiem codzlonnie świeże zlecenir wy- J  

3  konujer y natychmiast dzięki bardzo gestei aieci 
a  agencyjnej w całym kraju. W nieobiad’ orych do- 
p ląd miejscowościach przjjmujemy nadai agentów 
ra i wywiadowców na bardzo korzystnych waninzach. a

i S.W. NIEMGJ9WSKI
I  FflBRM P1PIEAU i ITROfiC ,V 2 PAPIERU L A. 1

W  B IE L S K U
( Ś L Ą S K  C I E S Z Y Ń S K I )  

zawi&dam.a odbiorców, że rozpoczęła

WYRÓB KOPERT

Pokój i kuchnia
bez mebli lub 1 duży pokój, w którym 
możnaby ustawić piecyk kuchenny, 
dla małżeństwa z 1 drobnem dzieckiem

poszukiwane!!!
Korzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub odpowiednie wskazówki sowifa 
nagroda! —  Łnsir. zgłoszeń.a pisemne 
przyjmuje z grzeczności p. A. Dncków, 

d7(>6i Drukarnia Luuowa, Dunait-wskiego 6.

Hi‘rtownikon v/ysyła się na żądanie 
uw zorow ane oferty b e zp ła tn ie . 8299 1

i jn a y s a  w  P o ls c e

im . biiio detełnyiifiano-infuruiacyjsa-wiwiai
Kr.-.ków , u l. S łu g a  L  « • ,

za'ntwla wszelkie sprawy energicznie, suruoulatnie
' ’  ................................................  301£  i dyskretnie, tak w kraju, iakof.-ż zagranicą, ooui „  
Na koszta odpowiedzi naicży doląc. yć kwotę 5(p. 100.

(„Z N IC Z " , S. A . '
W K K A K U W iE .

Na zasadzie zezwólenln Magistratu m. Krakowa
a z dnia 16 stycznia 1922, L. III. a 18232/021 została 

urucnomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
W  P 0 D G 0 R Z U -Z A B Ł 0 C1U

t TTyrabia 126
1) zapałki szwedzkie formatu 3/4 w pudełkach zwy

czajnych i gospodarczych (380 s-.tuk). 
i )  zapałki scsąaiaalfidowe (wszędzie zapalne) w opa- 

auwirt ach jak powyżej oraz w kapslach.
3) zapałki książeczkowe.
4) wykałacżkl płaskie. 8238

Adres: Fabryka zapałek „ Z N I C Z " ,  S. A.
K ra k ó w , P o d g ó ra c -Z a b to c ie .

Te.rftm Nr. 333 b. D YREKfYA .

I I I  W i e d z a  t o  p o t ę g a  111
Następujące książki naukowe ? dziedziny nowoczesnej 

wiedzy poleca:

KSIĘGARNIA AHTYKW ARSK a  
M. W ahla w P rie m y tlu , Słowackiego
Forel Broi. Zagadnienia soksuaine. 2 tomy 

Wydanie nowe Mk J20C
Potęga myś.i w życiu codz. i w walce o bvt „ 35C
Potęga suggeatyi '  „ Sou
Potęga spirytyzmu % 850
Potęgo hypnotyzmu p 850
Potęgi, energii p 3-0
Eksperymenta hypnotyerne .  270
Hypuotyztu i ipirytyzm p a60
Wo.non   arstwo p 260
Medynmizm , 300
Dowody istnienia świata duchowego „ 260
Jasaowidzenie m z00
Tajamnicb oowodzenia w życia ,  260
Ksi.tałceiii 1 prmięct p 350
YGga, Tajemna wiedza Indyi - p 350

Kaiążk. wysyłamy tylko zk Donrredniem nade^ani-m 
uaieżytości przekazem pocztowym. — Zalicza anątek me 
wysyiamy. (207

k t o  ( h u
Po najtańszych zniżonych ceuacn. nie h napisze, lub 
przyjeżdl ając do ŁODZI, ud." się do składu iariry czn*go

Ul. Piotrkowska Nr. 56. 
■ O m  J F I y  w poowórzu III wsjśoie.

05ie są do uttoycia w resztkach 1 w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę 1 pościel, lowary na 
wsypy i poszwy, tlanela, Oiueliuuy, cajgi, chustki, 
pońt^ochy, obrusy, kołdry, również szewiety. sukna, 
korty i wełny na damskie 1 uieskie ubrania, to- 
stynmy, płaszcze i suknie 1 wie mnjcłi towarów. 
• J M ftu T i l  Wysyctm pocztą za zaliczka odcinki 
w  n a g a .  1 regztą, w jtai(jej ilości p0 otrzymaniu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. o232

F łę d a k to T  o d p o w i e d r i a l n y :  L u d w i k  G r o n u ś . U ru k a -E  La L u d o w a  w  K rakow i,? .


